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Przed Trybunał Stanu!
Od kilku tygodni prowadzi prasa lew icowa 

gwałtowną kampanję przeciw  b. ministrowi 
Kucharskiemu z powodu ' ugody, jaką ten 
w  charakterze ministra przemysłu zawarł dnia 
13 sierpnia ub. roku z Zakładami Żyrardow­
skimi. Sprawa tej ugody wypłynęła niedawno 
w  komisji budżetowej i  była badana przez 
specjalną subkomfeję, której referent p. Ro- 
mocki przedstawił wnioski stwierdzające brak 
w iny p. Kucharskiego w  całej aferze. W nio­
ski te  nie b y ły  jednak w  komisji budżetowej 
dyskutowane, gdyż równocześnie p. Mora- 
czewski z PPS. zgło'?ił w  Sejmie wniosek na­
gły, żądający oddania p. Kucharskiego przed 
Trybunał Stanu za to, że przez sw-oje działa­
nie w  czasie i zakresie swego urzędowania 
z władnej w iny w yrządził skarbowi państwa 
szkodę w kwotach 2,137.684 fr. szw. i 429 674 
fr. szw. Wniosek ten wejdzie pod obrady Sej­
mu 3 kwietnia. Oddanie pod sąd p. Kuchar­
skiego nastąpi tylko wówczas, jeśli w  myśl 
art. 59 Konstytucji „uchwała stawiająca mini­
stra w  stan oskarżenia będzie powzięta w  obe­
cności eonajmniej połowy ustawowej liczby 
posłów większością trzech piątych oddanych 
głosów ” . Przypom inam y wreszcie, że Trybu­
nał Stanu sądzący ministrów składa się z Pre­
zesa Sądu Najw . jako przewodniczącego oraz 
z 12-tu członków, których wybierają z poza 
swego gm na: ośmiu Sejm i  czterech Senat.

Zarówno form a stawianych p. Kucharskiemu 
zarzutów, jak i  komentarze lew icowej prasy 
nie pozostawiają wątpliwości co do tego, że 
maimy do czynienia z manewrem czysto poli­
tycznym  wobec b. członka rządu W itosa, Do­
wodzą tego nawet tytu ły artykułów  w’ „R o ­
botniku”  i  „Naprzodzie” : „Panam a”  i „K o ­
rupcja” , choć zarówno w  treści tych artyku­
łów, jak i w  samym wniosku sejmowym nie 
ma ani śladu oskarżenia, iżby  w  t. zw. afe­
rze żyrardowskiej wchodziły w grę  momenty 
przekupstwa lub niedozwolonego wzbogace­
nia się ze strony p. Kucharskiego. Tw ierd  .i 
się, że p. Kucharski swym układem z 13-go 
sierpnia naraził państwo na finansowe straty, 
ałe ani słowem nie insynuuje mu się nieuczci­
wości. O korupcji zatem m owy tu być nie 
może, ą  nastrojowo-oszczercze tytu ły artyku­
łów  socjalistycznych traktować należy tylko 
jako jeden z momentów nałogowego kalum- 
nratorstwa w  naszej judeo - socjalistycznej 
prasie.

2e w  układzie z Zyrajflewem  państwo 
poniosło straty, n ikt chyba ru‘e przeczy. N ie

w tern jednak le ży  istota sprawy. Straty i to 
kolosalne ponosił w  okresie inflacji stale 
skarb państwa i poniosło całe gospodarstw- 
społeczne we wszystkich formach kredytu, 
a w ięc przez P K K P . i PKO ., przez zaliczki 
ska-rbowe udzielone, prsedrięblcrsbwom (1. X . 
1923 wysokość zaliczek udzielonych przez sa­
mo Min. Spraw W ojsk, wynosiła 1 biljon, 
a udzielonych przez Min. kolei żel. —  3.3 bilj.), 
przez kredytowanie podatków' konsumcyj.iych 
i podatku węglow ego, przez zaległości podat­
kowe itd. itd. Po łow a całej emisji została 
wepchnięta do życia gospodairczogo przez za­
liczki. i k redyty państwową. „W  okresie in­
flacji udzielanie kredytu krótkoterm inowego, 
nie mówiąc już o długoterminowym, stało się 
równpznaczii9m z udzieleniem subetydjów na 
koszt pozostałych warstw ludności”  —  pisze 
jeden z ekonomistów. Dodaje jednak zaraz, że 
„subsydjowanie to było konieczne dla prze­
prowadzenia odbudowy po zniszczeniu wojen- 
nem, leżało w  interesie całego państwa” . Dzię­
ki tym  subsydjom powstały u nas nowe w iel­
kie fabryki, odbudował się i w zbogacił istnie­
ją cy  przemysł, robotnicy dostali pracę.

Przez pierwszych dziew ięć miesięcy roku 
1923 samo kredyty  P K K P . dla przemysłu w y ­
niosły około 16 miljonów dolaTÓw'. a przemy rł 
w łókienniczy partycypował w  nich w  90 pro­
centach!

Straty nia Żyrardowie należą do katogoiji 
wspomnianych w yżej strat inflacyjnych i  po­
winny być w  zasadzie traktowane na równi 
ze stratami państwa w e wszystkich innych

Warszawa (PA T ) W  dniu 21 b. ra. Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał następujące 3 dekrety: 

Do Pana Wład. Grabskiego, prezesa Rady mi­
nistrów w Warszawie! Przychylając się do Pań­
skiego wniosku, zwalniam p. Władysława Soltana 
z urzędu ministra spraw wewnętrznych. Równocze­
śnie mianuję prokuratora sądu apelacyjnego, p. 
Zygmunta HCbnera, ministrem sp'.aw wewnętrz­
nych. Warszawa, 21 marca 1924. Prezydent Rze­
czypospolitej Stanisław Wojciechowski. Prezydent 
ministrów Władysław Grabski.

Do Pana Władysław* Roltana, Ministra spraw 
wewnętrznych w Warszawie! przychylając się do 
przedstawionej ml preńby c dymisję, zwalniam 
Pana t  urzędu ministra spraw wewnętrznych 
Warszawa. 21 marca, 1924. Prezydent Rzeczyc'-1

kredytach. Sprawa komplikuje się jednak 
przez to, że Zakłady lniane Żyrardowskie b y ły  
od 16 grudnia 1918 r. do 13 sierpnia 1923 r.
w  przymusowym zarządzie państwa. Minister­
stwo przemysłu asygmowaio na uruchomienie 
zniszczonych przez N iem ców warsztatów 
w  latach 1919 i  1920 sumę 47,200.000 mkp. 
w form ie pożyczk i z  własnych funduszów 
(poza zwracałoym i w  terminach kredytam i 
P K K P .). Gdy w  r. 1920 zgłosili się właściciele 
z żądaniem zwrócenia im Zakładów, ministro­
w ie przemysłu i skarbu uznając zasadniczo 
obowiązek zwrotu, próbowali uzyskać za owe 
47 m iljonów mkp. dla państwa sumę jaJk naj­
wyższą, przyczem jednak stw ierdzali (istnieje 
w tej sprawie korespondencja m iędzy p. Stecz­
kowskim a Przanowskim), że niema prawnej 
podstawy ani. do waloryzacji pożyczki żyrar­
dowskiej, ani do żądania ekwiwalentu w  ak­
cjach. Pertraktacje przewlekały się. Zakoń­
czył je  p. Kucharski jako minister przemysłu 
13 sierpnia 1923 r. ugodą, według której Mi­
nisterstwo Przemysłu za 47 m iljonów mkp. 
otrzymało 20 mil jardów  mkp. Transakcja była 
tego rodzaju: W łaściciele otrzymali przy po­
m ocy mim Kucharskiego pożyczkę w  PKO . 
trzechmiesięczną, a PKO . przepisało 20 mi­
liardów  (wartości 44S.4S4 fr. szw.) na rachu­
nek otw arty Ministerstwa Przemysłu, która 
przyrzekło sumy tej nie podnosić przed trze­
ma m iesiącam i t. j. przed, zwrotem  pożyczki 
przez Żyrardów do PKO . Żyrardów w  grudniu 
pożyczkę zwrócił, ale z  powodu spadku w a­
lu ty owe 20 mil jardów  z procentami przedsta­
w ia ły już kw otę 20 razy niższą, niż była  we 
wrześniu.

W yłan iają  się teraz pytania: Czy minister 
Kucharski działał w  te j sprawie z należytą 
starannością? C zy mógł i powinien był w ydo­
by ł sumę wyższą? O zy żądał o.pinji odpo­
wiednich instamcyj, nim podpisał układ? Go 
przemawiało za  ówczesnem oddaniem Zakła­
dów i czy dalszy ich zarząd przymusowy nie 
mógł lub nie powinien być utrzymany?

Na pytania te nie może dać objęktywnej 
odpowiedzi Sejm, traktujący sprawę całą pod 
kątem w idzenia politycznym. Choćby Sejm 
p. Kucharskiego uniewinnił, lew ica będzie 
podnosić dalej zarzuty i będzie nadto zarzu­
cać prawicy, że kry je  swojego człowieka. 
Sądzimy przeto, że sprawę należy istotnie 
oddać przed forum Trybunału Stanu. Niech 
t  a fery politycznej stanie się sprawą sądo­
wą, niech wydadzą o .niej w yrok  prawnicy, któ-

spolitej Stanisław Wojciechowski. Prezydent mi­
nistrów Władysław Grabski.

Do Pana Zygmunta Hubnera, prokuratora 
sądu apelacyjnego w Warszawie. Mianuję Pana 
ministrem spraw wewnętrznych. Warszawa. 21 
marca., 1924 r. Prezydent Rzeczypospolitej Stani­
sław Wojciechowski, Prezydent mtnisków Włady­
sław Grabski.

Warszawa. (A W ) Poseł Stanów Zjednoczonych, 
p. Gibson, opuścił Polskę, udając się na stanowi­
sko posła w Szwajcarji. Następcy jeszcze nie wy­
znaczono.

Berlin, (AW ) Konkordat między Stolica Ano- 
stciską a Baua-ja został p°dp!ssny.

iz y  w  p. Kucharskim nie będą w idzieli swego 
przeciwnika lub zwolennika partyjnego. 
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Nowy minister spraw wewnętrznych.
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?. Piłsudski o swej „inwigilacji".
Warszaw®. (Telef. wł.), W  piątak na roepnwę

sadową por. Błońskiego na godz. 11 i pół przed oo- 
łu dniem sąd polecił zawezwać p. Piłsudskiego, 
który etawS się poza kolejnością zeznan. Piłsudski 
wchodzi na salę. siada przed sądem na specjalnie 
przygotowanym fotelu, a za nim 2 adjutantów.

Przewodniczący zapytuje: Chodzi nam 0 fco, 
czy p. Marszałek wie o inwigilacji jaka była stoso­
wana do niego w jesieni I9?3 t.

Piłsudski; W  tym czasie istotnie byłem Inwigi­
lowany tak w Sulejówka, jak wszędzie, gdzie wy­
jeżdżałem. Okoliczność tę stwierdza moje wpraw 
ne oko, które zdołałem sobie wyrobić przez długi 
okres życia. 1 auowały wówczas stosunki rzeczy­
wiście dziwaczne. Wszyscy mówili o zamarkacL 
Sprowadzono specjalne wojsko do Warszawy, wy 
znaczono termin zamacnu, przed którym mnie o  
strzegano ze wszystkich stron. Jeżeli chodzi o moje 
p ry  poszczenia, ie  inwigilacja mogła mieć miejsce 
na s kuiełt zarządzenia maj. Kaczanki, to 60’;? na 
100 przemawia, żs byłem obserwowany z jogo po­
lecania. Na te rzeczy byłem niezmiernie w riżl' wy, 
gdyż zarówno w Rosji, jak w A u :trji, «  potem za 
czasów okupacji byłem stale śledzony, a!e niestety 
i w  państwie polakiem, stwierdzić muszę, te byłem 
obserwowany, pnydopodjtonie przez ludzi z tej 
grupy, która zabita mojego przyj&aiefa i  p. Naru­
towicza. ’

Przewodniczący: C iy  p. Mar. załek wiedział o 
tem, że pewni ludzie był: przeznaczeni do straży 
jego osoby. (

Piłsudski; Raz jeden to skonstatowałem, bo s*ę 
do mnie zgłosiło dwócb panów 1 oświadczali mi, 
że są przeznaczeni da strz jenia mnie.

Pascbalski ohr.; Ozy nie zachodzi w •żosinkn 
p. Mar.iaika do gen- S*< ptyckiego okoliczność 
która usprawiedliwiała poza ogólnym politycznym 
char akr erem rządu Witosa p o rę b ę  okresu inwigi- 
lacyjnego.

Piłsudski; Ozy chodri o rroje oeobfato stibunk!?
Pascbalski: Tak jest.
Piłsudski: Nie należą do najlepszych. 1
Pąsehalski: Czy to jest pierwszy rypadefc, Se 

w  tym okresie p. Marszałek był inwigilowany.
Piłsudski; Gen. Szeptycki był gen. gubernato­

rem w Lublinie, wtedy byłem inwigilowany bez je- 
go wiadomości. !

Paschatski; Ozy p. MaHzałek nie pam ę*» 
przy padku, że jednego % członków warty spró­
bowano zrewiuować, gcy  wyjeżdżał do majora 
Śwłtalskiego. \

Piłsudst.1: M6H1 nd o tem jeden t  oJceróiw 
ale który nie pamiętam.

Pa ichalskt: W  jakim czacie p. M«irezałek otrzy­
mał wiadomnść p podsłuchiwaniu to telefonicznie, 
dokonywanym przez władze wojskowe; bo tylko 
taki podsłuch istnieje.

Piłsudski; Pan się myli. Podsłuch telefoniczny 
Jest tak rozpowszechniony w  Polsce, że od czasu 
mego urzędowania na najwyższych stanowi ‘kach, 
ciągle go stwierdzałem. . 1

Paschaiski; A  w jakim ©zam ‘twierdz’!  p. Mar­
szałek tem podsłuch w jesieni zeszłego roku?

Piłsudski: M_m wrażenie, że z poozą‘hu paź­
dziernika. Łączę to z okresem, gdy w  rządzie ó w  
cze invm przycoto yywano zm? my, a było to przed

wyjściem pp. Seydy i Głąbińskiego, kiedy w War­
szawie, że się tak wyrażę, było najgorzej.

Pascbalski; A  zatem o podsłuch podejrzewa 
Pan po-ten-nek rembertm ski?

Piłsudski: Nie mogę ściśle skonstatować, bo 
w tym czasie takie mnóstwo oeób otrzegałc mię i 
komunikowało najrozmaitsze rzeczy nieraz słuszne 
a nieraz nieełu zne, że skonstatować ściśle, kto mię 
o tem zawiadomił, nie mog-ę-

PascL Jlskij Czy ja  osota mogła po iiadać dane
0 zasto-owuniu pod łuchu.

Piłsud&K': J°szcze raz ppwtprzgm, że podsłuch 
telefoniczny jest nie-1ety w Polsce rozpowszechnio­
ny, dlatego też osobiście telefonicznie nie roamar 
siam.

PaschalJLl: Pam Marszałek połączył kwestję
inwigilacji z nastrojami ówczesnego rządu i poc 
kreślił, że to było następstwem daleko idącego nie­
pokoju.

P.łSudsld: Tak jest,
pjjchaiskl: Czy p. Marszalek nie mógłby dać 

przykładów, że sfery wojł_ owe jak gdyby precy­
zowały te obawy.

Piłsudski: Ze swego punktu widzenia mogłem 
.konstatować parę rzeczy, ze ściągane wyraźnie 
wojsko do Warszawy specjalnie dobrane. Rzecz ta 
dla każdego człowieka, znającego sposoby lząate- 
nia, a ja należę do nich, mówi o wyjątkowych 
chwijacb co się ni« codziennie dzieją. Tego tię nie 
robi dla zabawy, tmwtóre, jeżeli chodzi o fakta, 
to powtarzam, że ogólnie mówiono o nich. Sć.sza- 
‘o tuą o różnych termin* ch, przeznaczonych na za­
mach sianu. Wreszcie jeżeli chodzi o władze woj­
skowe, to «aiaru jedm  wyroadek, że minister Szep 
tycki raz nocował wówczas me w  Suma swofan, 
ale przy placu Saskim, na warcie głównej. Mówio­
no o tem i o jakimś innym zamachu.

PąscLalski; Wracam do podsłuchu, czy zawia­
domił o tem o. Marszałka cywilny czy wojskowy.

Piłsadsk1: Owszem iwojbkowy, jakby cywjiny 
mógł to zrobić?

Paschajski; Czy p. Marszałek przypomina sobie 
dzień swego arrsztowuiia przed Magdeburgiem

Pbsrdski- Owszem, było to w uocy na 22 lipca.
PŁ-chr laki; Już w przeddz:«ń tej nocy wid z la' 

pan gan. Szeptyckiego. Dokąd jpchoł?
—  Spotl ał^m gen, Szeptyckiego jadącego 

w stron i Ejltfederu.
‘— W  Belwederze w ó w c k  a Bender ńile«ak"al.
Piłsudski: Tak jeet.
Prokurator: A  co dc oodsłuchu.
Fili ud' ki: Podsłuchów za czarów mego urzędo­

wania było kilka, 1
Przewodniczący: Czy P- Marszałek ma Jeszcze 

coś do powiedzenia w sprawie stosunku do pew­
nych osobistości wysoko postawionych, coby uza- 
■=adn;ało inwigilację.

Piłsudski: Wprowadź* pan niezwykle silny ele­
ment. gdyż dotyczy to spraw politycznych, któr« 
od dazma się datują. Toby wymagało eaiej historji. 
Ja osobiście odnosiłem się do pewnycb jednostek 
ujemnie, to mówiłem w swetn przemówieniu w sali 
., Mąl:nowej“ . Podi jrze wałem n*ektó*ych o zabój­
stwo A p Prezydenta Narutowicza, który był .moim 
nrzyjaclelem.

Na +em poełuchamle ukończono, a p. Piłsudski
1 puścił salę.

Nr. «9.

Sanal o ochronie lokatorów.
Na onegdajszem posiedzeniu rozpatrywał son aż 

u>'tawę sejmową o ochronie lokatorów. Sprawo®- 
lawca oen. Gloger w im. komisji raneds+awfl nastę­
pujące wnio*ki: 1) zmianę słowa „najemej," na ..lo­
kator", 2) wyjąć s pod ochrony lo«a le sklepowa 
prócz spółdzielni, restauracyj i spółek akcyjnych, 
znajdujących się w budynkach państwowy* lub 
samorządowych, 3) rozciągnąć ochronę na nriir*®- 
karia w domach fabrrcznych, 4) obiąć ochrona 
pouieszczema w hotelach i pensjonatach, o ilt lę- 
kator zajmuje je od roku. jak rówpici mieszkania 
w peofajonataelr uzdrowiskowych. % to® le- 
inak, ze oenrona polega tylko na nie- 
usuwalności z mieszkania, —  Następnie komi­
sja zaproponowała, by wolność umów bvte dopusz­
czalną bez względu na ńośó pokoL Komorne ma 
być zawsze płacone z góry. Osobny mdęp projektu 
ustala, iż należytość za windę ma być płacomac 
przez lokatorów, mieszkających na piętrach- Łomr- 
sja przewidTije oeLironę lokatorów, pcsiadających 
dwa mieszkania, o De na opuszczenie jednego 
z mieszkań zoc"\li nieprawomocnie zasądzeni, •  
wydalenie ze srużby może —  zdaniem komisji —• 
tylko wtedy stanowić przyczynę rozkazania -to 
sunku najmu, o 3e nastąpiło z powodu wykroczeń 
służbowych lub dobrowolnego l  puszcz ot (a. W  koń­
cu projekt zwalnia nieruchomości samorządowe od 
20-jTocantorego podatku pań^i-owogo* Projekt 
zabrania nietylko przeróbek, ale i  zmiap lokali, 
mieszkał u jrh  na tiura, kantory. Łjra i t. 4-

W  dyskusji son. Posner (P. P. S.) wypowiedzią^ 
się przeciw ngraaicianiu ochrony lokatorów; sen. 
Szarski ('Ch. N.) za rozciągnięciem nstawy na ban­
ki, sen. Bnm CL. L. N.) przeciw nowenm projoktci 
wi z powodu, że idzie na rękę lokatorom a sen. 
Krzyżanowski (Wyzwolenie) z powodu, ie, jegO 
zdrniem, upośbdza lokatorów. Seo. NowodworskJ 
(Ch. D.) wystąpią przeciw wprowadzeniu wolności 
umow bez względu na ilość pokoi z uwagi, że toby: 
wrgóle unice twiło całą ochronę lokatoiów.

0 konwencję konsolarną z S. S. S. t
Moskwa. (AW .). F/ezorai rozpoczęły się w ko­

misariacie ludowym spraw zagranicznych polskc- 
sawieckie układy w  sprawie zawarcia ko inM Cji 
konsularnej. Delegatami ze strony Polski są: p- 
poe»ł Ludwik Darowskl 1 Dr. Karol Poznański, nac 
czelnik wydziału w Min. spraw zagr Delegatami 
zr strony Sowietów są członek 1 oJegjum korni >ar- 
jafcu ludów igo do spraw zagmnicznyoh p. Kopp i 
naczelnik wydziału bałtyckiego p. Stola

Komunistyczna finfara.
Berlin. (A. W .) Pierwszy ustęp, orzeówyborozej 

odezwy komunistycznej, zawiera m5ędzy inn^pi 
następujące zdanie: Reichtag się skończył, nale­
ży zakończyć teraz z demokratycznemi flrzjam . 
Klasa robotnicza rozbije w push państwa curzua- 
zyjne 1 na ich gruzach zaprowadzi dyktaturę pro- 
letarjati: W ybory w Niemczech powinny być. M - 
początht waniem wojny domowe, ł zdławi miem 
sironictw politycznycn. Walka musi się zakończyć 
zwycięstwem kopiumstów i tooQmików,

EKSr*ANZJA SOWIETÓW NA  WSCHODZIŁ,

Wiedeń. PAT. „Neue fr. Preese* donosi z Loa- 
dynu: Kores)iondenci pism amrielskich z Pekinu 
ryrażają zapatrywanie, że bolszewicy, którzy są 
panami w Mongolji, wkroczą do hfcndżurji * wfa- 
szeca że są przekonani, iż chiński marszałek poi­
ły , który jest generał-gtibematorem Mandiurji* 
nic stawi im opera.

Zfałsłowane dokumenty.
Praga. PAT. JPrager Presie* samieszera Vo*

muniicat oficjalny, wsKazujący n t podejrziną 
zgodność brzmienia wtęnów dokumentów ogło­
szonych w „Berliner Tageolacie“  z ustępam. pro­
tokołu zawartego 24 września 1879 r. mlę&zy 
AndrfDsym a Bisjnarklem. Dziennik cytuje ustę­
py wspomnianego orotokołu. Wedle fiziennikóig 
czeskich Benesz miał "świadczyć, 4t mr już pe­
wne poszlaki co do osoby, która dopuściła się 
fałszerstwa dokumentów, ogłoszonych przez „Ber­
liner Tageblatt“ . „Oe=ke Slovo“  oświadcza, że pe­
wne dane wskazują, że współpracował w tom fał- 
szer^twie zn-ay fałszerz dokumentów Fotgach.

Akcja na rzecz Banku Polskiego.
URZĘDNICY P. K. K. P.

Warszawa. (Telef. wł.) P. K. O. złożyła 

w P. K. K. P. 100 tysięcy iubH zŁ, jako dalszą 
zaliczkę na akcje Banka Pińskiego, subskrybowa­
nych przez Prezydjum 1 pracowników tej In­
stytucji

BANKI ŚLĄSKIE.

Warszawa. (Telef. wł.) Związek banków woje­
wództwa śląskiego podjął agitację na rze-z Ban­
ku Pińskiego.

PODWYŻKA STAWEK PODATKOWYCH .
Warszawa. (A W) Rada uchwaMła projekt roz­

porządzenia PreayiUnta o podwyższeniu stawek 
podatku stemplowego i od darowizn, opłat stem- 
^Ipwych, pciatku gięUowegOi podatku od aiaru-J

obcości ! podatku od ubezpieczeń, Najezytości 
sądowe byłej dzielnicy anstrjackiej i podatku 
giełdowego na Górnym ŚląbLu nie będą pocwyi- 
szone.

k a r y  w  z ł o t y c h .

Waiozawa. (AW ) Rada ministrów zatz ierózila 
rozporządzenie o wyznaczaniu w wyrokach *iądO- 
wych k®r | nalrżytości w złotych polskich.

PODWYŻKI CEN PAPIERU.
Warszawa. (AW ) W  sejmowej komisji pi*zemy- 

slowo-haudlowej omawiano wniosek Prószyńskie­
go w sprawie zamiani podwyższenia c«ny na pa 
pier drukarski. Komisja ta zaakceptowała doko­
nane już podwyższenie ceny * 20 na 40 % i uchwa­
liła wezwać rząd do poprzestania na tę] wy­
sokości.
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Z dnia politycznego.
L. Goorgr nawraca się na Islam!

Lloyd George okazuje wiele sympatji dla żydo- 
■twa Powszechnie o tom wiadomo. Ale nie wie­
dzieliśmy dotąd, że były premier angielski jest rów­
n iej wielkim przyjacielem, nawet wielbicielem —  
Kobom “ ta. W  artykule bowiem o upadku kalifatu, 
(który to artj kuł zresztą dobrze sprzedał żydów 
hikan pismom świata) pinze dosłownie:

„Tylko Azja ma spokój i cichą kontemplację 
d l głębokich i trwałych natchnień, które pory­
wu ją całe narody. Dziś wszelkie autorytety zosta­
ły  zachwiane. Rzeczą wiary jest je wzmocnić. G 
Boby się to n’e stało, rw  wielmożni się an&rchja. 
Spiritus fiat ubi vulu Powiew wiatru, który W‘arę 
wzmocni, może przy iść tylko ze wschodu, c gdy 
przyjdzie, oczyści zatrutą atmosferę zachodu'-.

Zdan‘e*n więc L. George‘a odrodzenie „lafcrn- 
lEaj umoefery Zachodu** może przyjśó tylko przez 
wiarę. Możnahy się spodzie rad, że p. L. Gearyp 
ma tu na myśli chrześcijaństwo. Były premier je­
dnak sądzi Inaczej. Odrodzenie w jego mniemaniu 
przyjdzie przez L-laim, Nie wiemy jakie wart oś i 
maho«rełanii’mu m‘ał L. George na mvślL gdy te 
nwoje poglądy wypowiadał: wiolożeńetwo, czy wia­
rę w fatum, —  bo te są najbardziej znane „warto­
ści*’ religji Mahnmera! A  może L. George chce 
w  ten sposób zaskarbić dla Anglji Kynripatj“  Ara­
bów potrzebujących oparem o kogoś po trpadsu 
kalifatu?

W sprawie „Skarbofemiu".
(Referat p. Bartla. —  Niesłuszne i lekkomyślne 
ataki. *— Pp. Korfanty i Benis. —  Niewczesne 

apetyty).

W  lewicowych pismach waTCzaw?ku.h czytamy 
następując* streszczenie referatu p. Brrtla (z „W y- 
rrolemla**) o organizacji ,.Skarbofermu“  —  wygło­
szonego we wtorek w  komisji budżetowej:

„W e wrześniu r. 1922 doszła do skutku umo­
wa między rządem poiskim a grupa francuską, 
wożoną z 14 spółek, na podstawie której zawią­
zano towarzystwo akcyjne z kapitałem 50 milio­
nów mk. w  połowie przypadającym rządowi ps.ł- 
Bkiemu, w  połowie spółce francuskiej. Umowa ta 
zawarta jest na 37 laf. Zdanirm p. Bartla urnowa 
ta nie jest dla rządu niekorzystną, a ponieważ 
rząd nie ezu! się na silach prowadzi uia tvch inte­
resów, oddał gt-8tję nad akcjami Barkowi Krajo­
wemu, z ramienia którego występował dr Benis. 
Na walnem zgromadzeniu wybrano radę nadzorcza, 
złożom, z siedmiu Francuzów oraz z pp. Korfan­
tego, Ki^dronią, Benisa, Dwnrzańezyka, Skarb;ń- 
skiego. Wolnego i Wyszatyckiego. Reprezentowali 
on! strorę oolską. Rada ta uległa z biegiem czasu 
zmianom. Obecnie i isiadają w nie] pp.: Korfanty, 
Hmm, £1 waryński (dyrektor kopalni „Sabom1*),

„Panna M e r f  Kazimierza Tetmajera.
Wśród hałaśliwych futm-yzji, w^ród naśladow­

nictwa Rosjan i Niemców zapomniano o szczerze- 
polskich twórcach, którzy jeszcze niedawro zaj­
mowali daminująae stanowisko w literaturze poiJ 
ok Ą .

Zapomniano o jednym z najbardziej widkłiwych 
liryków, o po“tie mającym i rozmach epiczny —
0 Kazimierzu Przerwie-Tetmajerze. ITie wystar­
czyło nawet ww-tawienie ..Ju laaza*’ . sztuki ma ją- 
eej walory szczerze-po^Kikie chociaż La ujęcie 
głównej postaci nie każdy się zgodzi Tetmajer 
przestał być modny- Wielcy wydawcy, którzy kie­
dyś zarabiali tak dobrze na jeg " kiDukrjmyeh wy­
daniach, nie poczuwają się do żadnych ot* wiązków 
względem niego. I  naitonlec mała ks ęgarnia F. 
Koma w Warazawis podjęła s;ę wydania jednej 
z książek mniej wartościowych Tetmajera „Panny 
Mery".

Znaczenie tej książki dopiero tema się uwydat­
nia w całej pełni. Tetmajer skreślił tu sylwetkę 
parwotnuszow-kiej duszy żydowskiej. Skreśli! Der 
Karykatury. uposażając pannę Me-y nóe Gnieźnień­
ską nawet i w pewną wrażliwość estetyczną i w po 
trzebę uczucia. Ale właśnie dlatego, te  fdema bu 
karykatury, term wylatniej i tem groźniej wystą­
piły typowe cechy żydowskie, w różące rozkłal
1 flbfdŁająop kulSuąa napędó® fihmeścłjąńekich. _

Dwom ńczyk, Wolny, Kęszyoki i Kiedroń, który 
z chw>1ą objęcia stanowiska ministra ustąpił.

Kwestja gestji, oddana Bankowi Krajowemu, 
załatwiona była uchwałą Rady ministrów na wnio­
sek p. Steczkowskiego, ówczesnego ministra s*kar- 
bu. Wykonanie zaś tej uchwały nastąpiło za urzę­
dowania p. MicLalskiego.

Kwestję bonorarjów członków rady nadzorczej 
ustalono w ten sposób: p. Korfanty, prezes rady 
nadzorczej, pobiera 4 punkty, p. Benis £ punkty, 
p. Siwczyński również 2 punkty, pozostali zaś po 
1 punkcie. Z tem jednak, że p. Benis pobiera po­
nad to 3 tysiące fr. zł. miesięcznie. Ooecnie komi­
tet wykonawczy stanowią ppi Korfanty, Benis 
i Soczyński**,

Dyskusja przeprowadzona w  komisji budżeto­
wej nad sprawozdał iem podkomisji referowanem 
przez pos Dr. Bartla wy kazała ponad wszelką wąt­
pliwość ’.s gospodarka w Skarbofermłe jest bez 
zarzutu- tosunek prawny do państwa korzystny, 
zap'«wc. ijr^y akaibowj stosunkowo bardzo znacz­
ne ć?,- o ty, a  wyrazem bej opinj’ był wniosek pos. 
iuź. SzJ iłowRkiego, stwierdzający zasługi tych, 
którzy Afcarbofmnn zorganizowali i wielkie tc 
przedaięMotstiwo prowadzą. W  szczególności zasłu­
gi po*. Korfantego uznał nawet tak skrajny crae- 
d rn fc  polityczny, Jak pos. Sanojca z VJ yz«r>leniŁ, 
Wszelkie zatem zarzuty I insynuacje prasy lewico- 
wo-eocjalistyoznej zostać odparte. Jeżeli zaś -Na­
przód”  jpcwbaru je w dalszym ciągu, to stwierdza

Chrześciiańskc-społeczna prasa Wiednia od da­
wna już walczy ze stale wzrastającą demoraliza­
cją, szerzoną w  stolicy naddtmajskiej pod patronar 
tem socjalistycznego burmistrza p. Seitza. Świeżem 
potwierdzeniem, słuszności podjętej walki iest głos 
żydowskiej „Morgenzeitung**, która zresztą nie 
kryjąc swej życzliwości dla socjalistycznych rząd­
ców stolicy Austrjl tak charakteryzuje panujące 
w niej w  dziedzinie kultura.lno-mora’ ne.1 stosunki:

„Wiedeń sta? się centrum por.iografji w połud­
niowo-wschodnie, Europie. Teatry grają sztuki, 
w których przynajmniej łóżko stoi na sernic, 
a większość aktorek występnie bez. innego okry­
cia. jak naturalna piękność...; w księgarniach sprze­
daje się książki święcące najpodlejsz.ą croł~kę, or- 
gję nagości i t. ćL.. Atmosfera c*omr publicznego 
zapanowała w duchowem życiu W iedn ia"- Spo­
strzeżenia te są tem więcej charakterystyczne, że 
pochodzą od dziennika, który nie ma nic wspól­
nego z chrześcijańską moralnością.

Nic więc dziwnego, że katolicko-społeczne or­
ganizacje Wiednia od dłuższego już czasu prowa­
dzą zdecydowaną walnę z pornografią ł demorali­
zacją wiedeńskie!, wydawnictw, teatrów i kin. 
Wydawałoby się. ia w tej walce ze złem winny

Kiedy Gyp opisuje miulttmiljcmową fuamsierę o 
aoaa"!] baczy kowaiych, przedewsry tkiem to nos 
bawi tak samo. jak pierwsza lepsza anegdota o 
Żydach. Ale odsłonięcie wszwstkioŁ tragicznych za­
łamań i wszystkich grzeszurch niedoskonałości, 
bezdennego egoizmu, materjalizni'; i zła, tkwiącego 
w naturze semickiej —  wszyBtko to działa powa 
żrdc i zrousra do zasranowienra. P.zed wojną w pan­
nie Mery znajdywano rom-ns dość pikantny —- te­
raz możtmy się z mej uczyć, jakie pier wiastki niż­
sze sączy w u us niekiedy połączenie się z krwią 
semicką.

Panna Mery, prawdziwa „Róda Saranu*’, ma 
w sobie żar iście wschodni i naniętności nieokieł­
znane. Ma ona zmysły i intełlekt —  natomiast me 
ma ani dobroci, ad  serca. Jest bo właściwie Ży­
dówka wynaturzona, pozbawiona nawet wstrętnej 
„Af^enliefco*1 żydowBkiej dla swej progenirury, któ­
ra, wyrażając się w formach mało pedagogicznych 
i etycznych, jednak stanowi cechę do latnią, Idzie, 
ufna w potęgę pieniądza, rozpychając się łokciami, 
węeztoa, bajecznie zręczna. Idzie —  i dochodzi Ku­
piła sobie wszystko, co za pieniądze kupić można, 
prócz —  prawdziwej miłości. M:łość :ę w  imię prę­
żności sama odrawhnęia ł podeprała

Chrześcijaństwo nie wycisnęło nz niej żadnego 
piętna, wraca do kultu Jehowy. Właściwie bawi się 
wszystkiem —  i udawaniem śźarftki, 1 stawianiem 
ołtarza Jehowłe; i skupowan:em klejooiów. Dusra 
bez osparoia się, która nią przylgnęła de. kultury,

jedynie ponownie, że redaktorzy jego pozbawieni 
są wszdkicżi moralnych skrupułów i elemectamej 
uczciwości w  walce z trzeci wnikami.

N ie można jednak taić, że sposób w jaki lewica 
poruszyła sprawę Skarbofermu, nie świadczy o jej 
poczuciu cdjpowiedzialności za przyjęte wyraźne 
zooov. iązania w stosunku do nuszycn sojuszników, 
ani też za skutki, jakie tego rodzaju wystąpienia 
spowodować mogą. Posłowie lewicowi, kierowani 
nienawiścią polityczną, szkodzą tu nie osobom, lecz 
pańs-twn.

Jak się dowadujemy, pjłnomocnicy rząlu pol­
skiego w SLarbofermie pp. pos. Korfanty i orof. 
Dr. Benis, otrzymawszy na posiedzeniu komisji 
budżetowej pełm satysfakcję, złożyli swoje man­
daty do dyspozycji rządu. Dymisja jednak naj­
prawdopodobniej nie będzie przyjętą.

W  końcu należy podnieść, że kampanja lewi­
cowa socjalistyczna prz“ciw Za.ząiowi Skarbofer- 
mn ma swoje główne źródło w apetytach niektó­
rych wyższych tr-zędników Ministerstwa przemy­
słu i handlu. Którzy są zdania, że przedsiębiorstwo 
to nailepiej będzie funKcjonować wówczas, gdy 
oid zasiędą w Radzie Nadzorczej... Apetvty te je- 

I dnak ptawdopodobme me Dędi zaspokojone, tem- 
bardziej, że nawet p. Diamand domaga się odwo­
łania wszyotkich urzędników państwowych z Rad 
Nadzorczych mieszanych spółek akcyjnych, dopa­
trując się w tym udziale słusznie niebezpieczeń­
stwa korupcji,

znaleźć poparcie przedewuzystkiem ze strony miej­
skich władz, magistratu. Dzieje się jednaK inaczej! 
Świetny magistrat miasta Wiednia nie tylko nie 
wspiera moralno-społecrnej akcji katolików wie­
deńskich. ale ją wszelkimi sposobami zwalcza.

Ostatni wypadek, o którym donosi „Reichs- 
pos-***! , ■

Na dzień 2S marca zapowiedziała „Szkolna or­
ganizacja katolików Austiji1* masowy wiec, które­
go porządek dziew y wypełni? „walka z i*omogra- 
fją“ . Cóż się, jednak dzieje? Prasa socjalistyczna 
odrazu ia ięła wobec wiecu stanowisko Dieprzyia- 
zne; je g « aranżerów posądziła o „kruczek polity­
czny**, wiec sam określiła jako ci06 wymierzo­
ny w socjalistyczny magistrat, dając tem mimowoli 
do zrozumienia, że demoralizacja Wledma odbywa 
się pod Opiekun Czerni skrzydłami socjalistycznego 
burmistrza!

Nie dość na tam! Stło o rozlepienie afiezćw 
zawiadamiających o wiecu. Stosunki w Wiedniu są 
tego rodzaju, że m agiorit zmonopolizował w swo- 
iem ręku orzedsiębiorstwa plakatowe, które nawet 
wredy, gdy są jrywatuą w’asnością. zostają w ści­
słej zależności od mag^trata. „Szkolna organiza­
cja** BWTÓ" V  aię do firmy T Wipag'* o rozlepieniw

polsko-kiŁolickięę, którr ty je  bez praiwdj i wiary 
innej, nad wiarę w złotego cielca. Arogancj?-, pcói- 
ność, zakochanie się w sobie, zachłystywanie się 
sobą. pogarda dla ludzi, albo t r i zupełna dla ni?n 
obojętność, tzalona żadza władzy i ^nacz^nia, cie- 
łeenoóó i materjalizm — oto cechy, wyłaniające się 
z pod szminki nałożonej z celem zaborczym, jak 
mimikry ochronm a kłamliwa.

K 5edyś Tetmajei gorszył osoby uduebrwiońe 
wybujałym erotyzmear i uchodził za pisaraa bardzo 
erotycanewo. Ale po obeorwch kreacjach powojen­
nych erotyka Tetmajera wydaj* się ni“wmna. W ła­
ściwie w poezjach I niektórych powieściach Tet­
majera („Anioł śmierci**, „Otchłań”  i t  d.) je jt 
silnie wyrażona, iście słowtańsKa tęsknota do mi­
łości białej i Jedynej, potrzeb5*., adoracja, współży- 
d t  p lr r  ludzkiej. Przypomnijmy sobie tylko zat- 
ny jegr wćnrez:

'A Iredy hętlzie^ moją «oną 
Umf owaną poślubioną,
Wówczas się ogród nam otworzy,
Ogród świetlisty, pełen zorzy,

Tetmajer umiał oddać, jak nikt, tęsknotę za mk 
5 ością, omiaj ją wyolbrzyTffiĆ, iroH ł < niej pruwie 
punkt centralny śwfata. „CSwecłe. ahy łodrk.iść by­
ła dobrą —  zróbcie jr medeazwyntk ieor w — eśL- 
wą“ , —  mówi w  jednej z ponrieód, grlaśs męża obb- 
śdła ukochana żona

Socjalizm proteguje tfemoralizacjg Wiednia.
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afiszów z ogłoszeniem wiecu. Ta mimo, że kontrakt 
zawarty ze „Szkolną organizacja14 zobowiązuje ją 
za roc-mem wynagrodzeniem do rozlepiania afi­
szów, odmówiła- Zrobiła t o  jak pisze JKejchs-
post“ —  na rozkaz magistra u. Wówczas „Szkol­
na organizacja11 oddała sprawo sądów5 p o m ys ło ­
wemu, który ją  rozstrzygnął wydaniem nakazu 
firmie „W ipag", by plakaty rozlepiła w przec:ągu 
24 godzin; w  razie niezastos >wania się firmy do 
tego rozkazu poleci5 sąd „Szkolnej organizacji11 
afisze rozlepić na koszt „W iragu".

Ten jeden wypadek stawia socjalizm wiedeński 
w bardzo dla niego niemilem położeniu. Świadczy 
bowiem, źe —  jak pisze „Rcichspost" —  „dopier" 
procesu potrzeba, by wolno było w Wiedniu złe

piętnować, i by wolno było w Wiedniu publicznie 
powiedzieć, że —  nie Jest prawdą, by dzieci mu­
siały ginąć! Nie wolne dopuścić do tego, by dzieci 
miały być skazane na los janczarów marksizmu".

Ani my, ani wiedeński organ ciirześcijańsko- 
społeczny, nie dziwimy się temu, że socjalizm au- 
strjacki upodobał sobie bagDO demoralizacji. Przed 
kilku miesiącami pisaliśmy o akcji i poslądaeh so­
cjalisty wiedeńskiego p. Neuratha, któremu part ja 
powierzyła prowadzenie akcji wychowawczej wśród 
młodzieży, a który najohydniejsze występki i wol­
ną miłość z punktu widzenia „proletarjackiej mo­
ralności11 uważał za dozwoloną „przyjemność11. 
Błoto moralne, korrupcja muszą iść w ślad za t. zw. 
„moralnością klasową". S t  D.

—  Obecnie niema mowy o tem, aby jrywatna
inicjatywa zajęła się budową takicn np. domów 
mieszkalnych, jak domy dla urzędników i robotni­
ków. Tę bardzo ważną część pracy muszą wziąć 
na swoje barki miasta, zaś cc do przedsiębiorców 
prywatnych, to niewątpliwi* przystąpią on5 do ży­
wszej akcji budowlanej, będą to jedak domy wię­
ksze i większym luksusom —  z uwagi na zysk —  
wyposażone.

Pod koniec konferencji podsekr. stanu p. Klar- 
ner reasumując całą dyskusję ofwir_dczvł. że prze­
bieg jej będzie dla p. ministra skarbu dyrd tywą 
do mającego być w najkrótszym czasie wydanenr 
rozporządzenia w tej sprawę.

—  Oo par Prezydent sądzi o ogólnych rezulta­
tach konferencji?

—  Uważam, że akcja ta z uwagi ta  bieżący rok 
budowlany jest już spóźniona- Można jednak b i­
dzie na jej podstawie z końcem beżącCgo roku  ;
w jesieni przystąpić do racjOi alnej I we właściwych 
rozmiarach pro adzon -j rozbudowy ośrodków 
miejskich J. W.

Z POLSKI I ZE ŚWIATA.
O kanOniŁ-cję U  Bogumiła.

K » kard. Prymas Dalbor w ostatnim liście pa­
sterskim poruszył sprawę kanonizacji błog. Bogu­
miła. Biogoisławianj zasiadał w XII. wieku na sto­
licy arcybiskupiej w Gnieźnie. Po kilku latach pa­
sterzowania opuścił ją i pędził żywot puetelnbta 
w okolicy Ltahrowa nad Wartą, gdzie w r. 1182 
życie zakończył. Opinja świętości sprowadzała do 
jego grobu tłumy pielgrzymów, a uzyskane przez 
nich za pośrednictwem arcyb. Bogumiła h_ki i cu­
da skłoniły Stolicę Aport, d/o beatyfikacji gc w r4 
16fU. Rozbiory i niewola przerwały starania o ka­
nonizację. Polska winnaoy je podjąć obecnie. 
W  tym celu Ks. Prvmas zarządza ofiary na uzy­
skanie funduszu, któryby umożliwi5 rozpoczęcie i 
prowadzanie wstępnych aktów procesu.

Oddawanie hon°rów chorągwią!

Ponieważ Regulamin piechoty Cz. I, Rozdział 
H, nie podaje komu należy salutować chorągv ią, 
a także „Tymczasowe p*zepisy oddawania hono­
rów" tego nie przewidują, Dz. R Nr 11 normuje 
tę sprawę tymczasowo, aż do ukazania się Regu­
laminu służby wewnętrznej w następujący sposób: 
Chorągwią (sztanda"“ m) salutuje się: 1) przed
Przenajświętszym Sakramentem, Sb prz*d Prezy­
dentem Rzeczypospolitej, f  oza ten przed naczel­
nikami państw obcych, występującymi oficjalnie. 
W  innych wypadkach, oraz l &<] owiadając na ho- 
aow  zwartych oddziałów pod dowództwem ofice­
rów —  chorąży zachowuje się, jak na komendę 
„prezentuj —- broń” .

Smutny la? księży więzionych przez bolszewików.
Przed trzema miesiącami odwiedził Arcybisku­

pa C splaka w więzieniu bolszewicikiem dr. Edmund 
Walsh kapłan amerykański i przewodniczący pa­
pieskiej Mfcji miłosierdzia w Rosji i stwierdził że 
stan Arcybiskupa był taft, groźny, iż nie wróżono 
mu długiego życia. Co się tyczy innych więźniów, 
to ksądz Małecki miał atak paraliżu, a niewiadomo 
jakie tortury przeszedł Ojciec Ejsmont, jeden 
z młodszych księży, który popadł w obłęd.

ZARĘCZYNY CĆRKL PREZYDENTA WOJ- 
CIECHOWSKIEGO. Dyrektor departann-rto w Mi­
nisterstwie skarbu, p. Kauzik, zaręczył się % córką 
p. Prezydenta Wojciechowskiego.

AN I MLEKO, AN I WODA. Na rynku we Lwo­
wie aresztowano 16-letnią Rus inkę, Ksenię Iwa- 
chównę, która po lichwie rsldej eonie sprzedawała 
mleko podejrzanej jakości, jako pełnowartościowe. 
Rozbiór chemiczny stwierdził, że mleko było nie- 
tylko zbierane, iecz rozcieńczone wodą do 50%. 
Dziewczyna, przesłuchru ana w urzędzie targowym, 
opowi- działa że „mama naliła wody do p ó ł k a 1’, 
a „tato’4, nie wiedząc o tem. „takoż doliw wody” . 
Idąc do miasta, Ksenia wstąpiła do sasiads, Ste­
fana B ijka. Ten, nieproszony, widocznie przoz są­
siedzką uprzejmość, dolał do tego mleka jeszcze 
raz wody.

ZNIESIENIE ŚW IĘTA 1 MAJA W  tych 
dniach rząd badeński zniósł r< zporządzenie, we­
dług którego dzień pierwszego maja uważany był 
za święto narodowe.

PRACA W  MENNICACH SOW. Dla przyspiesze­
nie bicia fc ebmej mon et j  praca w mennicach od- 
bywa6 się będzie na ta j  xadutx,

Przed nową fazą rozbudowy miast.
Uruchomienie kredytu krótko- i dlugateuninOwegn. 
Obligacje i listy zastawne Polskiego Banku Krajo­

wego. —  Fundusz rozbudowy.
W e wtorek 1S b. m. odbyła się w Warszawie 

konferencja prezesa Rady ministrów Grabskiego 
z delegacją sześciu największych miast. W  skład 
delegacji tej wchodzili imieniem: Krakowa —  prez. 
Federowiez, Poznania —  Ratajski, Warszawy —  
Jabłoński. Wilna’  —  Bańkowski, Łodzi —  Dymar­
ski, Lwów w zastępstwie chorego prez. Neuinanna 
zastępował jeden z wiceprezydentów. Z uwagi na 
ważność poruszonych na tej konferencji spraw 
zwróciilśmj się do prezydenta Federowicza, który 
o przebiegu jej i wynikach udzielił przedstawicie­
lowi naszego pisma szeregu informacyj.

Wywiad tan zarowno ze względu aa to, że 
dotyczy tak palącej obecnie kwestji n dbudowy 
miast i  zasad, na jakich ma być opartą, jakoteż 
ze względu na osobę p- Prezydenta, znakomitego 
znawcy administracji i fin-ansowości komunalnej, 
którego wybitna wiedza fachowa oddała cenne 
usługi pracom legislatyw nym w komisjach Sejmu 
Ustawodawczego, z tych względów zamieszczamy 
niemal w całości

—  Ja t w sprawie rozbudowy miast przedsta­
wia się stanowisko rządu w świetle zimnego 
oświadczenia p. Grabskiego?

■— Według oświadczenia, złożonego zaraz na 
wstępie obrad przez premjera —  sanacja finansów 
Państwa postępuje szybkimi kokam i naprzód tak, 
że wbrew pierwotnemu zamh.rowi jest rząd już 
obecnie w możności przeprowadzić całkowitą rea­
lizację budowy wszystkich tych budynków pań­
stwowych, których budowa w celacb oszczędno­
ściowych została narazie wstrzymana.

Rozchodzi się o to, ażeby w  tenis amem tempie, 
w jakiem rząd przystępuje do spełnienia swoich 
zobowiązań i paraliżowania skutków bezrobocia, 
poszło sześć największych miest —> oraz, aby 
w  Najkrótszym czasie uruchomić inicjatywę pry­
watną. Przedmiotem konferencji musi być żarem 
z natury rzeczy uruchomienie kredytów na cele

Mniej więcej współcześnie z Tetmajerem Przy­
byszewski robił również z miłości punkt środkowy 
świata, wywyżM-J ją do godności absolutu. Było 
to symptomatyczne dla epoki. Życie społeczne i po­
lityczne w  całej Luronię, zwłaszcza zaś w  Polsce, 
przechodnio wówczas okres martwy, kiedy s:ły 
społeczne były stłoczono i  nie znajdywały ujścia, 
kiedy ociężałość i  monotonia w życiu wytwarzały 
ząjbójcze spleeny i  nieskończone tęsknoty. Brak 
szerokich powiewów, brak możliwości realizowania 
idei wróciło dążenia ludzkie w stronę najmniejsze­
go oporu —  w sforę życia osobistego. W  yirobil się 
hedunizin, kult szczęścia-

Jak dobrze, że wojna zdmu chnęła stęchłe życie 
mleszcizańskiet Szkoda tylko, że znowu zamiast 
hedonizmu, który robił z miłości i  szczęścia abso­
lut, wypłynęło na powierzchnię życia przy hałasie 
jazz-bandów i turkocie samochodów — użycie już 
tylko epddm liczne

Lepiej chyba wrócić do Tetraajarowwkiej ładnej, 
tęskniącej lii yki.

Przypomnijmy sobie na nowo Tetmajera! Przy­
pomnijmy sobie i jego poezje, i jego wspaniałe „Na 
skalnam Podhalu4’. Przypomnimy jedna z wyeli- 
nunowywanych często obecnie z literatury cech je­
go utworów: piękno. B. S.

rozbudowy i to tak krótko- jak i długo-temino- 
wego. Rząd w obecnych warunkach nie jest 
w możności wykonać w całości ustawę o rozbu­
dowie miast i musi ograniczając się narczle do 
inicjatywy przerzucić ciężar pracy 1 „finani™ sarna 
rozbudowy na miasta. Dlatego też premier na 
razie nie nosi sit; z myślą nowelizacji tej ustawy', 
która w  <lwa lata po uchwaleniu przez Sejm Usta­
wodawczy stała się w wielu postanowirniacł nie­
aktualną.

—  Na czem wobec tego polegać będzie Współ­
praca rządu z miastami w akcji rozbudowy?

—  Sprawa partycypowania w tej akcji rządu 
nie została przez p. Grabskiego sprecyzowana, jed 
na" reprezentant rządu p. wiceminister Klamer 
w dalszym ciągu dyskusji oświadczył, że rząd za­
strzega sobie współudział w tej akcji w  miar^ po­
stępów sanacji finansów.

Obowiązujące dziś w tej mierze ustawodawstwo 
nie odpowiada warunkom należytej rozbudowy. 
Podniósł to w dalszym ciągu dyskusji p. wicemin. 
Klamer, który objął przewodnictwo obrad. 0- 
świądczył on, że artykuł 19 wspomnianej wyżej 
ustawy —  o opłatach komomianych nie wydałby 
pożądanego efektu, zaś artykuł 23 w  obecnej 
dobie sanacji skarbu państwa nie da się utrzymać. 
Należy zatem dążyć do połączenia ustawy o roz­
budowie miast z ustawą z dnia 1? gi udnia 1921 
roku (o tymczasowem uregulowaniu finansów 
miejskich), a w szczególności z artykułem 25 tej 
ustawy, mocą którego z okazji ogłosić się mają­
cej w niedługim czasie ustawy o ochronie lokato­
rów, przysługiwać będzie ministrowi skarbu prawo 
uregulowania stawek podatku lokatorskiego.

Minister w drodze rozporządzenia ma zamiai 
ustalić granice maksymalne tego podatku i nałoży 
na gminy Obowiązek, aby 2 procent tego podatku 
od czynszów płaconych w roku 1914 w złocie, na 
cele rozbudowy przeznaczyły.

—  Jakie zadanie będzie miał ten fundusz?
—  Ponieważ kredyt krótkoterminowy w obe­

cnej chwili byłby za drogi, fundusz, w ten spo­
sób zebrany będzie służył z jednej strony na po­
krycie wypuścić się mających krótkoterminowych 
obligacyj, z drugiej strony na wyrównanie różnic 
oprocentowania tychże obligacyj.

Po długotrwałej dyskusji wobec oświadczenia 
rządu, że polski Bank Krajowy zachowa nadal 
charakter banku państwowego jako Bank emisyj­
ny  zgodzono się jednomyślnie na to, aby insty­
tucją emisyjną dla kredyiu budowlanego krótko­
terminowego był polski Bank Krajowy. Z dysku­
sji wynikło, że Bank Krajowy będzie emitował na 
ten cel krótkoterminowe prawdopodobnie pięcio­
letnie obligacje i bidzie się starał o korzystne ich 
ulokowanie.

—  Czy krótkoterminowy kredyt nic będzie 
zbyt. niedogodnym dla ruchu budowlanego?

—  Rząd —  według oświadczenia p. Klame- 
ra —  znajdze na to środki po przeprowadzeni 
sanacji finansów, aby ten kredyt krótkotermino­
wy, po dokonanej budowie, zamiatać na kredyt 
długoterminowy (40-letni) przez emisję listów za­
stawnych Polskiego Banku Krajowego i obciążenie 
korzyrtaiącycn z tego kredytu pożyczkami hipo­
tecznemu

Gwarancję dla obligacvj w granicach na ten 
cel rozporze dzainych środków, udzielą Bankowi 
Krajowemu interesowane miasta, opiorając je na 
terenach przez te miasta administrowanych. Gwa­
rancji dla listów hipotecznych długoterminowych 
ma udzielić Państwo,

- ' — A inicjatyw* prywatna?
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miljonów sztuk jółrublówek wykonanych będzie
zagranica. W  ciągu najbliższych dwóch tygodni 
ma się rozpjcząć bidę bilonu miedzianego. Bilon 
srebrny pojawił się już na rynku w niewielkich 
kościach; dotychczas kursujące znaki pieniężne 
maja zniknąć eałkowide do dnia 1 kwietnia b. r.

KRONPfi INC W  POCZDAMIE. Wedle donie­
sień jednej z berlińskich agencji, były niemiecki 
następca tronu przybył na stały pobyt do Poczda­
mu i od czasu do czasu bywa w Berlinie na przy­
jęciach wydawanych iu  jego cześć.

PORT DLA SAMOLOTÓW W  BERLINIE. 
Magistrat miasta' Berlina wyrrżił swoją zgodę na 
utworzenie Towarzystwa d’ a budowy portu po­
wietrznego Da terenie pól Tempelhof. Miasto skła­
da na ten cel pół miljona mk. złotych. Prace mają 
być podjęte natychmiast.

PODRÓŻE DOSTOJNIKÓW Król belgijski wy­
jechał do Szwajcarji dla odpoczynku. Marszałek 
Foch z małżonką wyjechał do Rzymu, Podróż ma 
charakter prywatny.

ZNISZCZENIE FABRYK I DYNAMITU. Pary­
skie pisma donoszą z Rzvmu, że w fabryce dy­
namitu w Cbertello nastąpił wybuch, który zni­
szczył całą fabrykę. Liczba rannych jest znaczna 
Straty wynoszą dwa majony krów.

SAMOLOTEM DOOKOŁA ŚW IATA. Jak się 
dowiaduje ..Da:ly Maili"’ . lotnicy angielscy: Stuart 
Mactar. Lender Leidh i And-ews użyją w zamie­
rzonej przez siebie podróży powietrznej dookoła 
świata samolotów w motorami Dickersa. Lotnicy 
wylecą we wtorek przyszłego tygodnia z Kar?- 
tbrmt koło Southampotn Według przypuszczeń, 
podróż potrwa około trzaeh miesięcy.

Wiec rąkodzie^iezo-naeszezański Ch. Dem.
Ch. D. urządza w niedzielę 23 marca 1924 r. 

przy ul. Potockiego L. 11 o. godz. 4 p>o południu 
wiec rękodzieiniczo-mieszczański z następującym 
porządkiem dziennym: Sprawy rekodzielniezo-
miesztszańskie w Sejmie, referują: poseł K. Holek- 
8a i sen. Adelman. Organizacja mieszęzań-ka na 
podstawie programu Chrzęść Dem., refer. poseł H. 
Mianowski. Dy kusja. Wnioski i interpelacje.

Rękodzielnicy krakowscy! Kupiectwo chrześci­
jańskie! Przybywajcie na wasz wiec. by usłyszeć 
sprawozdanie ze stanu Waszych spraw w sejmie, —■ 
by poinformować posłów Waszych o potrzebach!

Echa rozruchów I stopadowych.
Z czyjego zarządzę^ skropiono obficie wodą 

ulicę Dunajewskiego?
Prokuratorja Państwa w K-akowie wysłała 

wczoraj do Prezydjum miasta pismo, w którem 
żąda wyjaśnienia, z czyjego zarządzenia beczko­
wozy miejskie skrapiały ulięę Dunajewskiego 
w dniu 6 listopada ub. r. Prokuratorja powołuje się 
na zeznan'a jednego z adwokatów krakowskich, 
który twierdził, że ulica Dunajewskiego przez sze­
reg dni poprzedzających krwawe rozruchy, wcąle 
nie była skrapianą! Szczegół ten jest ważny ze 
względu na załamanie się szarży ułańskiej skut­
kiem ślizgania się koni na mokrym asfalcie. Pre­
zydjum miasta w odpowedzi na pismo prokura­
torii podało, że Zakład czyszczenia mlai ta co­
dziennie we wczesnych godzinach rannych skra­
plał w okresie strajków zeszłorocznych wszystkie 
główniejsze ulice miasta- na dowód czego doty­
czyło szczegółowe zapiski Zakładu czyszczenia 
miasta.

Ponowne rozprawy oficerskie w sądzie najwyższ.
Na skutek zażalenia nieważności wniesionego 

przez obrońcę pdpłk. Gigla, skazanego przez krar 
kowski sąd wojskowy na 14 dni aresztu domo­
wego, ponowna rozprawa przeciw zasądzonemu 
oficerowi odbędzie się przed najwyższym sadem 
wojskowym w Warszawie dnia 4 kr ietnia b. r. 
Jak wiadom, p&płs Gigiel skazany został za o- 
brazę dowódcy kompanji asystencyjnej w Tarno­
wie podczas rozruchów listopadowych. Również 
znana sprawa maj. Dz .ad os za będzie sądzona po­
nownie przez sąd najwyższy. Rozprawa przeciw 
por. Holikowi, oskarżonemu o fałszywe zeznania 
jako świadka na rozprawie maj. Dziadosza, od­
będzie się we czwartak 27 bm. w  sądzie krakow­
skim przy ul. Montelupich pod przew. szefa sądu 
pułk. k. a Dra Puudcgo.

Sprawy miejskie.
Budowa d.°gi Kraków—Ojców.

W  ostatnich dniach odbyło się posiedzenie 
Spółki budowy drogi z Krakowa do O.cowa, na 

ictórem uchwalono p°su.nąć w bieżącym roku ro­
boty drogowe o dalszych 5 kim. Ponieważ tylko 
pewne odcinki drogi wymagają gruntownej na­
prawy, przi to roboty prowadzone będą w różnych 
częściach szosy. Całkowite ukończenie robót spo­
dziewane jest w jesieni r. b.

Kontrola gospodarki miejskiej.

Prezydjum m. K rakova przygotowuje statut 
Koraisji oszczędnościowej, która będzie wybraną 
na najbliższem posiedzeniu Rady miejskiej z ło­
na jej erłonków, Komisja będzie ulała za zadanie 
kontrolę całokształtu gospodarki gminnej łącznie 
ze wszystkimi zakładami miejskimi, prowadzony­
mi we własnej administracji. Komisja będzie dalej 
badała Trzep rów adzaną obecnie redukcję personalu 
urzędniczego, oraz przygotuje wni raki na daleko 
idące oszczędności w wydatkach administracyj­
nych gnrny.

Pobór podatku lokatorskiego
w m. Krakowie został rozłożony na cztery raty; 
i tak: 4-sza ma być uiszczona do 31 b. m., 2-ga 
w ciągu kwietnia, 3-eia w dniu 1 lipca, 4-ta 1 paź­
dziernika b. r. Magistrat zarządził już doręczenie 
nakazów płatniczych do rąk właścicieli realności 
i wzywa ich, by pobrali 1 ratę podarku od loka­
torów i wnieśli do kasy miejskie' w terminie do 
31 b. m.

Dalsze potanienie węgla. I
Jak się dowiadujemy, ceny węgla z kopula 

krajowych i górnośląskich uległy dalszej zniżce. 
Zniżka obejmie transporty węgla wysłane z ko­
palń po 20 b. m W  stoeuniku do cen obecnych 
zniżka wyn rai około 600 tys. na 1 cetn. metr. 
Szczegółową kalkulację przeprowadzi magistrat p>o 
nadejściu ścisłych danych z gwarectw węglowych.

Spodziewana zniżka cen mięsa, —  Piekarzę czują 
się niezadowoleń1.

Dzisia, f. j. w sobotę, zbiera się Komeja cen­
nikowa celem rozpatrzenia ohoenej sytuacji tar­
gowej i ewentualnego obniżenia cen mięsa. Pie­
karzu krakowscy, niezadowoleni z ostatniej regu­
lacji cen pieczywa, wnieśli do Województwa 
pismo, w którem żalą się na uchwały* Komisji 
i oświadczają, że doprowadzeni do rujnacji, nie 
będą w możności ..poprzeć akcję sanacyjną pre­
miera Grabskiego przez subskrypcję akcji Ranku 
Polskiego.

Ceny na targu,
Wczorajszy targ był silnie ożywiony; ceny na­

biału utrzymywały się na poziomie poprzedniego 
targu. Za 1 litr mleka zbieranego płacono 450—  
500 tys., niezbieranego 550— 600, śmietany słod­
kiej 706—800, 1 kg. masia 9— 10.000 tys., sera 
2— 2206. jaja 130- -140 tvs, za sztukę. Drób: ku­
ra 8— 15 mil,, kaczka 10— 15, gęś 15— 25, indyk 
30— 40. Ceny ryb na placu Izaaka: 1 kg. karpia 

—9 500 tys., szczupaka 8— 10.000, lina 6-400— 
7000 tys., świ iki 8000 tys.

KRONIKA KRAKOWSKA.
Rekwizycja mieszkań w Krakowie wstrzymana!

Zarządzona przez województwo krakowskie re­
kwizycja mieszkań na pomieszczenie oficerów tu­
tejszej załogi, zugiała wczoraj wstrzymana. Pole­
cenie wstrzymani* rekwizycji wydało Ministerstwo 
spraw wewn. na skutek interpelacji sejmowej 
posła R oleksy.

Rozkopywani Rynku zaczęte.

Wczoraj rozpoczę o w Rynku głównym rozko­
pywanie wejścia do starożytnej piwnicy świdni­
ckiej. Teren, na którym rozpoczęto rozkopywanie, 
obejmuje 5 m* ziemi. Według opinji znawców, 
wkopanie się do sklepień będzie mogło nastąpić 
po usunięciu ziemi na głębokość 4 metrów. Piwni­
ca świdnicka leży znacznie dalej od wieży, lecz 
m zedsiębiorcy spodziewają się dostać do niej przez 
pi mnicę pod wieżą ratuszową W  chwili odkopania 
otworu do piwnicy zejdzie w głąb komisja, która 
zbada wnętrze piwnse.

Kraków, £2 nurc*.
PRZYJAZD POSŁA AUSTRJACKIEGO DO 

KRAKOW A. Dzisiaj wczesnym ranem pociągi-** 
z Bielska przyjeżdża do Krakowa poseł austrja- 
cki w Warszawie, p. Mikołaj Post, w towarzy­
stwie konsula austrjackiego w Krakowie p. 
Schwimmera. Przyjazd p. Posta ma na celu za- 
poananie się z ojtręgiem gospodarczym tutejsze­
go konsulatu i zwiedzenie większych przedsię­
biorstw przemysłowo-handlowych. Posła austrja- 
driego podejmować będzie dz:siaj śniadaniem 
Prezvdjum miasta w sali Starego Teatru. P, Post 
zabawi w Krakowie dwa dni.

PO ZWINIĘCIU W YS TA W Y  JAPOŃSKIEJ 
Zarząd Muzeum Narodowego w Krakowie przystą­
pił do urządzenia sali Racławickiej. Na nowo wy­
dobyto z magazynów dłuższy czas niewy stawione 
obrazy X~X wieku, jak Stattlera, Kaniewskiego, 
Kaplińsltiego, Piotrowskiego, Grabowskiego, 
Schouppógo, Gierdziejewskiegoi, Szermentowskio- 
go, Streita, Kotsisa, Koniuszki, Grylewskiogo —■ 
nie wystawione dotąd w Krakowie dwa obrazy 
Grottgera i wiele innych.

PG IS K A  AKADEM JA UMIEJĘTNOŚCI. Po­
siedzenie Wydziału bistoryczno-filozoficznego od­
będzie się w poniedziałek dna 24 b. m. o godz. 
6 wieczorem. Porządek dzienny- 1) Prof. Fr. E «- 
sowski: Znalezienie skarbu wedle prawa rzymskie­
go —  ref. czł. Wróblewski; 2) Dr A  Heydel: Oce­
na gospodarcza i działanie gospodarcze.

KONCERT POPOŁUDNIOWY pod Dazwą  
„Podwieczorku artystycznego" „Związku Dzienni­
karz} Polskich11 w niedzielę 23 bm w sali re­
stauracji „Udziałowej11 posiada bogaty i urozmai­
cony program, który zapewni puoliczności pełnię 
wrażeń artystycznych. W  koncercie tym wystąpi 
doskonały Chór „Lutni11 krakowskiej, który ma 

: za sobą tradycję pierwszorzędnego zespołu śpie­
wackiego. „Lutnia11, założona w roku 1888 przez 
śp. Adolfa Steibelta, po przerwie wojennej rozpo­
częła na nowo swą pracę kulturalno-muzyczną 
pod kierunkiem cenionego kompozytora, profesora 
Dra Koniora, prezesa Łnż. Kleina, sekretarza Kar­
bowskiego. Świetpw ten cłTóf wykona pieśni No­
skowskiego, Galla* Koniora, Schuberta, Brahmsa; 
przy fortepianie alt. Konior junior. P. Marja Mśei- 
wojewska, artystka opery, byłą stypendystka 
„Lutni" lwowskiej, wykona arje i pieśni Niewia­
domskiego, Galla, Verdiego i Clmrp -ntiera, przy 
fortepianie świetna pianistka p. prof. Ludwika 
Grodzicka. Doskonały recytat or p. Stanisław Dr­
ożyński wypowie kilka utworćw poetyckich, a u- 
czony grafolog, prof. Gralski wygłosi krótka pre­
lekcję p. t. „Teściowa w świetle gndoiocji", po- 
czem dokonywać będzie ciekawych ekspertyz 
grafologicznyeh. Produkcje koncertowe orkiestry 
mistrzowskiej 20 p. p. pod osobistym kier. kapel- 
mistrza Jnliusza Szreyera dopełnią bogatego pro­
gramu. —  Początek koncertu o godz. 4 i pól. —* 
W stęp na salę miijon Mkp. Rezerwowanie miejsc 
bezwzględnie niedopuszczone.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
REKOI EKCJE DLA PAŃ w kościele SS. Do- 

manikanek na Gródku odbędą się od dnia 24 -po­
niedziałek) do 30 (niedziela) marca wiącznie. 
Codziennie wieczorem o godz. 6 nauka, rano o g. 
9 Msza św. W  sobotę dnia 29 b. m. od godz. 
4 i pół po południu spowiedź. W  niedzielę dnia 
30 b. m. o godz. 8 i pół Komunja św. —  Konfe­
rencje wygłosi G. Konstanty Zukiewiez, przeor 
00. Dominikanów.

TOW ARZYSTWO IM. KS. PIOTRA SKARGI 
urządza X-ty wieczór dyskusyjny dnia 24 b. ro, 
o godz 19 w sali obok kościoła św. Barbary. Zar 
gai p. Iza Kotarska na temat: „Zmierzch parla­
mentaryzmu’1.

„NASZE ZA LE TY  I W AD Y NAR ODO WE Y  
Pod tym tytułem w  niedzielę dnia 23 b. m. wy­
głosi prof. Un. Jag. J. Rozwadowski odczyt w sa­
li Kopernika Un. Jag., n  p., o goóz. 6 po poi.

ODCZYT „O TUI-CJI WSPÓŁCZESNEJ", ilu­
strowany przeźroczami, wygłosi prof U. J. Ko­
walski dzisiaj, w sobotę, o godz 7 wieczorem 
w sali ćwiczeń fizycznych przy ul. Gołebiej.

OGÓLNO-KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW 
TO W. „ROZWÓJ" odbędzie się w Krakowie 
nie w czerwcu (jak we wczorajszym numerze 
mylnie wydrukowano), lecz w dniach 26.27 i 28 
kwietnia b r

Komunikaty teatrów krakowskich. 
PORANEK DLA DZIECI W  „BAGATELI". 

W niedzielę 23 b. m. o godz 11 przed południem 
odbędzie się poranek dla dzieci, którego program
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obejmuje między innemi operę dziecięca „Taniec 
kw«e:ów” .

^  Repertuar teatru im. J. Słowackiego
Sobota: „Kaligula” .
Niedziela: Po poi. Gwałtu, co się dzi jsl'% 

y?ieczorem „Podatek majątkowy’1.
Repertuar Operetki.

Sobota: „Królowa Montmartre” .
Niedziela: Po południu „Trójka hultajska” ,

Jfieczoram „Katja tancerka” .

Repertuar „Bagateli". 
i Sobota: Po poi. „Jabłuszko”  (cenr zniżone), 
yrieczorem „Przyjaciółka Pana Ministra” .

' Repertuar koncert°wy.
Niedziela 23: X V III. Poranek symfoniczny.

Repertuar kinoteatrów.
UCIECHA: „Twoja na wieki’1; w  głównej roli 

■ł&wna Norma Talmadge.
W ANDA: „Niewolnica miłości” , film poiski,

p 1. Smoeareką.
SZTUKA: „Krew  na plasku” .
NOWOŚCI: ,Jtaj obłąkanego” .
ZACHĘTA: „Królewska faworyta” ,
PROMIEŃ: „Luerecia Borgia” , [ ~ 
feEDUTA: „Przez krew51.
OiPlEKA: „W  raponach Chińczyków” .

NEKROLOGJA.
Ś. p. Karol Lubicz Łoziński zmarł w Wareza- 

wfc w tych dniach. Zmarły był w r. 1921 powo­
łany do min. skarbu, gdzie został dyrektorem 
departamentu opłat. Za swą pracę został odzna- 
CBaay Komandorskim krzyżem orderu „Odrodze­
nia Poiski” . , s ,

' "5 *■ ‘

Odpowiedzi Redakcji.
L  Nieopanowana technika wersyffcicyjna. 

Trzeba jeszcze dużo pracy, aby stworzyć dobrv 
wierez: utwór artystyczny. Nadesłane wierszyki 
bardzo słabiutkie...
' T. Lis. Dziękujemy za propozycję. Nie skorzy­
stamy x niej wszakże z braku miejsca na podobne 
utwory, a następnie, co najważniejsza, ł powodu 
tnałej wartości nadesłanego utworu.

Wieczory dyskusyjne Ch. D. 
iW poniedziałek dnia 24 t>? m. odbędzie się 

w  Domu Związkowym przy uL Potockiego 1. 11, 
I  p„ (sala konferencyjna) zwyczajne poniedziałk i  
twe zebranie dyskusyjne Koła stuijów chrzęść.- 
społecznych o godz. 7 wieczorem. Zebranie zagai 
Łb. Ludwik Kasprzyk na temat „Schyłek socjali­
zmu; część II. Przełom w socjalizmie na podłożu 
religijno-etycznem. Szukanie nowych dróg” . Po 
zagajeniu nastąpi dyskusja. Wstęp wolny dla 
członków Ch. D. i  wprowadzanych gości.

Do dzisiejszego numeru „Gł°su Narodu” za­
łączamy oennlk na sezon wiosenny 1 letni 1924 
firmy Ch. Otdak w Białymstoku, który polecamv 
uwadze naszych P. T. Czytelników.

Powstanie nowej akadera. drużyny lootbailowej.
Obok istniejącej akad. drużyny piłkarskiej 

przy A. Z. S„ organizuje się akadem. drużyna 
przy kl. Cracovia, Nowopowstający zespół roz 
pocznie niebawem regularny trening.

Wiadomości gospodarcze.
ZAPISY  NA BANK POLSKL

Na listę akcjooarjuszów Banku Polskiego zapi­
sali się w dalszym ciągu m. L: Ks. Biskup-Sufra- 
gan łucko-żytomierski Michał Godlewski, ks. Mar­
celi Godlewski, proboszcz parafji WW. świętych. 
Powszechny Bank Depozytowy 500 akcyj, Sejmik 
pow. Ciechanowskiego 100 akcyj.

Poza tern przybyli następujący akejonarjusze 
z prawem do jednego głosu: Marsz. Sejmu W oj­
ciech TrąmpczyńskL Gdańskie Towarzystwo Han­
dlowe Zastawowe, Tow. Akc. Motor, Wydział Po­
wiatowy Sejmiku Włoszczowakiego, firma Powsze­
chne Towarzystwo Elektryczna

NOWE T R A K T A T Y  HANDLOWE.

Obecnie toczą się prace przygotowawcze do 
nowych traktatów handlowych. W  najbliższych 
dniach ma nastąpić podpisanie traktatu z  Danją, 
a prace nad traktatem z Holandją posunęły się tak 
daleko, iż uzgodnione już tekst odnośnej umowy. 
Uwzględniono przytetn różnice projektów polskiego 
i holenderskiego. Prócz tego nabrała obecnie ak­
tualności sprawa traktatu handlowego z Rosją so­
wi, eką. W  najbliisych dniach ma podpisać p. Pre­
zydent pełnomocnictwa dla posła naszego w  Mo­
skwie i dyrektora departamentu w ministerstwie 
prz.finysłu i handlu Teoenbauma dla rokowań 
w sprawie traktatu.

KLĘSKA G RY A  LA  BAISSE FRANKA.

Prowadzona z taką energją gra na zniżkę fran­
ka skończyła się, jak już powszechnie wiadomo, 
sromotną porażką jej aktorów. O rozmiarach spe­
kulacji, a zarazem klęski może dać wyobrażenie 
cyfra 100 tniljooów dolarów, które użyto do gry 
a la baisse. He każdy z rynków finansowych stra­
cił z powodu nagłej zwyżki franka, trudno skon­
statować, w  każdym razie straty są olbrwmie. 
Saim rynek wiedeński stracił, według obliczeń 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ , około 2 blljony ko­
ron, „Neue freie Presse stwierdziła, iż w grze na 
zniżkę franka zaangażowane były ostatnio nawet 
te koła, które wogóle trzymały Bię zdała od speku­
lacji walutowej.

6IEŁ0A KRAKOWSKA i tH> 21. h. m.

Ze sportu.
W Y N IK I ZAGRANICZNE.

Wiedeń.
Amatorzy —  Hakoach 3 :2. 25 tysięcy widzów. 

Itapid — Hutha 3 :2 . Odmłodzona drużyna Rap’du 
■dobywa w ostatnich 5 chi minutach zwveieską 
bramkę. Vienna —  Admira. 1 :0 . Sportcłub —  W af 
S t a

x Berlin— Hamburg 3 :1 . j
Konstantynopol: doskonała drużyna Zag"zeb:a 

„Gradjań*ki“  uzyskała zwycięstwo nad mistrzem 
Turcji „Fencz Bagdsche”  w  Btosunku 3 :2. Goś­
ciom przygotowano serdeczne przyjęcie.

Niedzielne zawody piłkarskie.
Zapowiedziane mecze football owe CracOvii 

,41 berlińską drużyną Schonberg-Klcker wzbudziły 
żywe tainteresowanie wśród publiczności krakow­
skiej. Wysoka klasa Kickerów, oraz system gry, 
polegający na niezwykłem tempie, który druży­
ny berlińskie doprowadziły do doskonałości —  za­
pewniają niepospolicie zajmujący przebieg zawo­
dów. Mocze odbędą się w parku sportowym Cra- 
oowtt, gdzie wszystkie dojścia doprowadzono do 
porządku. Pierwsze spotkanie w niedzielę, drugie 
Wk v t* »ęk  o  £od*- 3JJ0 po południu.

Waluty i czifci.

C o l a r  . . . . ---

| K o r o n a  a u s t r . . 132
L ir ---

K o r o n a  c z e s k a ....

F r a n k  f r a n c .  . _

N .  J o r k .  . . . •,350.000-9 ,375.000
L o n d y n  . . . 49,000000
Z u r y c h  . . . . 1,620.000— 1,619.000
? a r y t  . . . . 488.000
M e d i o l a n . . . —

W l e t f e A  . . . 13285— 133
P r a g a  . . . . 271 .000-27 I.50D
B r u k s e la  . . . —

LE K K IE  OŻYWIENIE NA GIEŁDZIE KRA­
KOWSKIEJ. Dzisiejsza giełda była nieco ruch­
liwsza, chociaż te piątkowe wzmocnienia mają 
swoją ustalaną opluję. Zazwyczaj w następny po­
niedziałek nadchodzi baisse^ Wracając do dzisiej­
szej giełdy, trzeba zaznaczyć, te  ogólnie było moc. 
niej, specjalnie zaś poprawiła się Górka i Bank 
Przemysłowy.

W  walutach także żywsze obroty, zwłaszcza 
Nowym Jorkiem. Zresztą bet zmiany.

Na pogiełdzie więcej ruchu, a lt wczoraj, ten­
dencja utrzymana.

Pogiełdzie: Jaworzno dr. 115 mil., (25) 108 mfl., 
(100) 98 mil. płacono, 104 mfl. żądano, Gazy 
wschodnie 108 mil., na ultimo kwiecień 134— 
135 m i], Gazy zachodnie 38 f pół do 33 mil., Leo 
4900— 5000 tys., Lokamorywy 2400— 2450 tys., 
Nobel 7100—7200 .tys., Huta szkła Krosno 7500 
tys. płac., 8 mil., żądano, Elektrownia na 3anie 

,825— 900 tys.

R Y N K I TOWAROWE.

Giełda zbożowa krakowska notuje następują­
ce ceny zbóż: pszenica wagi got. 45— 46 milj-, 
żyto wagi got. 66/68 —  26 milj do 26,500.000, 
jęczmień na krupy 28— 29 milj., owies 27— 28 mll„ 
Mąka pszenna wyrób miejscowy 50 % 82— 84 md., 
mąka żytnia tutejsza 70% 41— 42 milj. mąka 
żytnia poznańska kalkuluje się w Krakowie na 
44— 45 mil Z innych: groch okrągły 40— 45 mil„ 
fasola 85— 90, ziemniaki stołowe 14— 16 mil., zie­
mniaki dla celów przemysłowych 8— 9 mil.

Charakterye+ycroem ilft tutejszego rynku jest 
tendencja zwyżkowa w mące pszennej, co etui 
w związku ze zbliżającemi się Świętami w

AK C JE :

A k c je  Danków* :
w fys' s:|ai mertk >al$('ćn
ifurie 1 IV, fłtti" traxac 

A.łO 1
Polski B Przemysłowy 
Bank Małopolski . . . 
Ziemski Bank Kredyt. 
PoW9Z. Bank Kredyt. . 
Bank Kemerniainy . . 

,  Zw. Sp. Zarób. .

cOu)
23€0
$0T
875
450

22000

i'i)0
2500
700
425
510

14000

HO)

876

610

2074

660

400
23750

Tow. h aad low e  
P. 1. H» . . . . . . . . .
„Impet** ....................

1600
90

1700
110

1675
105

1673

„Phsrma**................. 2610 28 JO 2800 2600
„Polski Blok* .......... 600 700 650 650
Żeglugi Polsko . . . . . 425 475 450

T ow . przem yol.
Zieleniewski . . . . . . .
K Cegielski,. . . . .

46500
*2600

47500
280C

470C0
2700

1*600
280

Parowozy,.................
„Autometer” ...............

1700
1300

2000
230C

1825 1825

„Trzebinie* żoL . . . .  
„Pocisk“zakt. amnnlcyj. 
„Gśrka" cement . . . .
Sierszańskie Góro, . . 
„TasagR-  .......... ..

230)
5301

7*000
}'003
100)0

200)
5300

,4000
54000
11003

*876
6500

73500
23350
10550

2760

72000
>310)
10550

9izy ziemna. . . . . . .
Polska Nafta. . . . . . . 2200 2500 2425 2400
„Pokueie‘L ................. 2000 2300 2)60 2.OD
„Oikas* ................... l6OO0 18070 17000
„Pszet" . , * ............ 700 »00

Syndykat Koszykarski
„Ryngraf" .................
frzebin j tłuszcza . . 
,Tsroj#l” .................

6200
700

1100
iGOuO

250

610)
900

1100
17000

351)

6300

16403
325

6400

IĆ400

„<rakua“ . . . . . . . . . 7541 7700 7600 7350
Chodorów . . . .  . . . .
A. Piasecki...............
cmielów...................
Elektiownia Siersz*
S, W. Niemoiowski . . 
P. Zakł. Garbarski d. .

H M  

020) 
3200 
13.0

i 2600
1 £20001

J3100 
850} 
340) 
1460 
2703 

ii 00)

:3300 
3 00 
3825 
142) 
2575

270'
3100
8425
13.50
2500

GIEŁDA W ZURYCHU. ' ■- S*

Zamknięcie giełdy. Holandja 214.55, Nowy Jorl
578’ /*, Londyn 24.90, P t f f ż  80, Medjolan 24 80, 
Praga 16.761/,, Budapeszt 00085, Bukareszt 305, 
Belgrad 710, Sofia 415, Warszawa — * Wiedeń 
00081*/*-

Szwajcarski Bankrerein notował dziś nieoficjal­
nie przekaz na Warszawę 0000050— 0000070, prze- 
ku  na Berlin 00130— 00132 za 1 bHjom. »

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W a l u t y :  DcJary 9350— 9300, frank zł. 1800, 

frank franc. 490— 485, bony zlotowe 1350— 1400, 
pożyczlta złota 15000. pożyczka dolarowa — , mi- 
ijonówka 1200— 1100, kor. austr. 132.10, dolary 
kanadyjskie 8975, funty angielskie 40150.

C z e k i :  Belgja 390—386'/.- Holandja 3470— 
3450, Londyn 40250—39975, Nowy Jork- 9350—  
9300, Paryż 495— 483 Praga 270 600—269. 3zwaj- 
carja 1617— 1607*/,, Wiedeń 132.10— 131, Włochy 
404— 401.350,

N A D E S Ł A N E

t
Za spokój duszy S. p.

Matki JÓZEFY KARSKIEJ
Załołyaielki Zgromadzenia Sióstr Niepokaianek 

jako w  setną rocznicę Jej urodzin  
odpraw ionem  będzie

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
w  dnia 24 m arca r. b. w  kościele 
OO. Zm artw ychw stańców  o godz. 7- mej 
na które zaprasza się w ie lb ic ie li cnót 

heroicznych Zm arłej.



Vr. m. „ m m  K / w o r m , Sfr. T,

Ruch wydawniczy.
KS. JOZEF ARCHTOWSKI: „Jezusa Chrystu­

sa kazanie na górze”. Sprawy biblijne Nr. 1U/IV, 
stT. 127 Nakład Księgami św. Wojiiccha*

KS. PIOTR STACH: „Wypędzenie przekup­
niów ze świątyni"’, Str. 96. Sprawy biblijne Nr. 
V/V1.

W wydawanym systi matycznie praea Księgai 
nią św. W oje ;cha cyklu p. t. „Sprawy biblijne1’ 
ukazały się ostatnio dwie poważne, na źródłowych 

■  ba<lania^h oparte piace z zakresu uiblistykl Do­
ra. tyczą one mianowicie apornych nawet między 
> biblia "a mi katolickimi, a niezmiernie waźny cb mo­

mentów z Ewagdji. Autorzy, obaj powszechnie 
znani i wysoko ceni "mi, wykazują głęboką i wie­
lostronną erudycję w  zakresie zagadnień oma­
wianych i wypowiadają zarazem szereg myśli 
własnych i poglądów samodzidrych. doskonale 
motywowanych.

Rozprawy te zajmą w pierwszym rzędzie du­
chowieństwo ze względu na niezmierną wagę po­
ruszanego tematu, choć i dla wykształcanych czy­
telników mają one znaczenie nieprzeciętne.

J. SALSMANS T. J.: „Ze śnuercl życia” .
Dzieje młodrgo anarchisty. Przełożyła z francu­
skiego Helena Adamowa Lubieńska* Kraków, 
1924. Str. 227. Wydawnictwo Księży Jezuitów.

Naprawdę goana polecenia książką przedsta­
wiająca na podstawie „  Dziennika’1 więźnia (anar­
chii ty i ateusza) dzieje młodzieńca prawego 1 do- 
hrego z natury, ale z powłi rzchownem tylko wy­
kształceniem religijnem, wciągniętego prawie nie- 
świaieml© do występku, któi y od pokutował 
w więzieniu, gdzie „dobre cierpienie’1 ułatwuo 
mu pojednanie się z Bogiem. W  dzienniku tym, 
który czyta się z p; a w dziwem wzruszeniem, przed­
stawiony jeet początk owy bunt więźnia przeciwko 
wszystkiemu i wszystkim, jego nienawiści do re-

ligjl, czego klasycznym dowodem jest notrtka 
z okazji wyczytania w „kleryk a Inej”  gazecie listu 
skazańca: „szkoda, że ten człowiek w ostatnich 
chwilach osłabł ł stal się chrześcijanin im1’ (sir. 
26), Opisane następnie rozdarcie wewnętrzne, nie­
pewności i wątpliwości moralne, wywołane lektu­
rą i rozmowami z kapelanem, wreszcie nawróce­
nie (po którem nastąpił krotki już tylko okrns 
prawdziwie ascetycznego życia) i radość, z tego 
nowodu w /raż ma w  liście do współwiężn.a 
i wspólnika błędu, tak wzruszająco napisanym, że 
kardynał Merciar, autor przedmowy do dziełka 
zwie go „prawdziwem arcydziełem1’ i stawia na 
równi z  „Wyznaniami”  św. Augustyna (str t l ) .  
(• ' ' - J ! j 11 Pm.

HOMER: „Odyseja” . Z greckiego przełożył
i przedmową poprzedził Józef Wittlln. Rzecz 
o Homerze napisał Ryswur<j Ganszyp ec. MCM 
XXIV. Str. 420.

Ukatało się piękne wydani* „Odyseji”  w prze­
jadzie poety Józefa Wlttlina. Dzieło to jest owo­
cem 8-jetaiej p’ acy tłumacz ’ , który uważa ie za 
,dzieło (swojej) młodości11. „Odyseja” , zdaniem je­
go, „jest wyrazem tęsknoty za ciszą i wiecznym 
pokojem... Sa to problematy nawskrós tragiczne, 
wccle nie siebmkowe” . ,.Biędr«m jest mniemanie, 
nkoby Homer był Wojciechem Kossakiem staro 

ży  nośei. Homer nie jest batalistą nawbt w znacze­
niu Sienkiewicza1’ .

Przekład dokonane jf*d uroczystym, dostojnym 
heksametnm (bez rymów). Jeżyk branu archaicz­
nie, cąlą pełnią swej muzycznej toniki. Zamieści­
my wkr6’ ce obszerną ocenę przekładu.

RA  JMUND BERGEL: „Współczesny Kraków 
Literacki*. Cz. L Lirycy. Kraków, 1924. Str. 61,

Ukazał? °ie o z^ć  1 monografii Rajmunda 3er- 
gla p. t. „Współczesny Kraków Literacki” , obej­
mująca mit.Izy iimemi twórczość Ant. W ad ow ­
skiego, J. Al GałuazM, J, Brauna i J. o akowskie­

go. Jako dalszy ciąg studjum ul a»aó się mają* 
cz. II „Dramatoj .sarze” , cz. III Jfowieściopdsa.M1’,  
••l. IV  „K rytycy” , i

Obszerniejsze oanot.ieme zamVścimy w  nąj-
' m czasie.

Z e  s r e b r n e g o  e k r a n u .
DOWODEM OLBRZYMIEGO POWODZENIA;

polskiego filmu p. t. ,.Niewolnica miłuści”  jest, 
fakt, iż w czasie wyświetlania w Warszawę tego* 
obrazu —  policja musiała otoczyć kordonem wej­
ście do teatru, cc, m usunięcia scalonego natłoku. 
Film ten wyświetla od piątku Jrimo „Wanda” ,

Kino Promień. —. „Lukrecja Borgia®.

Drastyczna nistorja rodziny Borgiów stanowi 
osnowę tego niemieckiego obrazu w ret. Oswaldą- 
Z wykonawców wyróżnia się Veidt (Cezar i We* 
geuer (zaprzedany Cezarowi pachołek). Reżyserja 
staranna. dekoracja pierwszorzędne; ilość napi­
sów minimalna. ( i i )

Kino „Nowości” . —  „Raj obłąkanegOH

W  Warszawie wyświetlano ten obraz p. i )  
..Szał namiętności” . MówiTśmy już poprzednio, że 
mmn „atrakcyjnego1’ tytułu —  utwór to nioprze- 
cięlny. Istotnie. Nie zawiedliśmy się i "yrr. rarem 
ca amerykańskiej wytwórni .,Paramount” , na re­
żyserii jednego z najlepszych reżyserów Nowego 
Świata, Mille‘u. W  -,Raiu obłąkanego”  zarówno 
„rasowy !rinlarz\ jak dyletant „Dziesiątej Mu­
zy”  znajdzie podłoże dramatycznych wzruszeń 
i zadowolenia estetycznego. Dobra wystawa i gra 
(Nngel i Dorota Dal tom), szereg fotogemznycb 
momentów —  zajmująca, literacko jpowiftłąna fa­
buła —  składają rn artystyczna całość wuję. 
wieka j j

Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie ztotago, podanym codziennie w „Monitorze Polskim*.

Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w uagówku. Za term nowe zamieszczenie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Z a  d z ia ł ogłoszeń Redakcjfa nie odpowiada.

Ł  KIRSCHNER
Kraków, Karmelicką 10. (jtr'; ll\ im  18/fi) m

N a j s t a r s z y  s k l a c  s u k n a  p o l e c a  n a  o b e c n y  11 n a d c h o d z ą c y  
s e z o n  w i e l k i  w y b ó r  t y l k o  n a j l e p s z y c h  m a t e r i a ł ó w

M IE C Z Y S ŁA W  S M O L A R S K I

U C Z T A  B A L T A Z A R A .
61 Pow ieść współ-zenem.

—  T o , co mówiłem, było  szaleństwem, ■—  
proszę zatem tnpomnieó o tom!

Poczom odszedł szybko i bez pożegnania, 
? n ie sKłomwszy się nawet nad^hiodwcej 
Gizeli, ale rzucając ku niej spojrzenie kona­
jącej samy.

—  W arja t! —- szepnęła przez zęby, preze- 
sówna. —  Zachowuje się zupełnie anormalnie! 
Zmienił słe bardzo w  ostatnich czasach! A le  to 
nic ni© szkodzi, moja Marjo! Czu ą, iż jeśliby 
Pierz za t. ódł mnie, to PamfU m ógłby zacząć 
mnie zaciekawiać!

x x v i n .

M yliłby się ten, k toby sądził, i i  D a m k i 
pragnął uchylić rąbek tajemnicy, otaczającej 
Pierza, z tego jedynie powodu, iż chciał ułat­
w ić  zadanie przyszłym historykom piśmien­
nictwa. Znany krytyk  w rażliw y bvł sam bardzo 
ra  wszelkie pochwały i nagany i nie lubił da­
row yw ać uraz osobistych. Mało jak dotąd 
zwrócono uwagi na podobieństwo, które za­
chodzi m iędzy k”vtyka. a m yśl stwem. Zwolen­
nicy jednego i drugiego zawodu polują za­
wzięcie na zwierzynę lub autorów, p row d rą c  
zarazem ich racjonalna lub rńcrącjonainą ho­

dow lę według swego gustu, a ze zmysłem n V  
raz wielkopańsk m. Z przj jemmością otoczą 
czułą opiuką oswojonego zająca lub twórcę, 
znającego się na grzeczności. Wolelibyśmy; 
zaiste w idzieć w  n’ ch zapalonych wędrowców 
w  krainę piękna, którzy, porzucając aż nadto 
caęsto puszkę na kw ia ty  i siatkę na motyle, 
unroją odczuć poezję napotkanego krambrazu 

Pierz nie znał się na grzeczności. N ie  do­
słyszał drgnienia serca, odziewającego się w e 
wzruszonej pietai swego sprawozdawcy i dla 
ochrony jakiejś swojej tajemnicy wysadził gc 
na desze, n? ulice. K ażdy z nas zrozumie, iż 
Damski miał istotne przyczyny do niechęci, 
w ięc pomimo obietnicy Fym szy, wyjawier_:a 
ma nazwiska autora, Manuela, prowadził on 
Jalej śledztwo na własną rękę

Niestety, nie doprowadziło ono na raz*e do 
Żadnego poważniejszego rezultatu. Głośny 
fwóres przestał oo jiw iać  się miblicznie. a w y ­
dawca jego dzieł strzegł pilrre powierzonej 
sobie ich tajemnicy, przypisując ie nawet zło­
śliwie owej prostej, starej kobiecie, od której 
otrzymał rękop:sy. K rv tvk  spotkał sie nie 
dawno ponownie z posterunkowym i otrzymał 
znowu zapewnienie, iż głośny autor ma poja­
wić się wkrótce w  jego towarzystw ie, a sam 
w  nag-ode za to oddał już do druku z gorącz­
kowym  pośpiechem powierzoną sobie książkę 
Rym szy. W ydaw ał ją osobiście, nie szukajac 
Innych nakładców, I zamieszczał w  pismach 
wzmianki, zapewrilaji.ee je j z gó ry  rozgłos. N ic

dziw iiegof Książkę pr»stemr.ko w ego  poorze- 
dzuła przedmowa Pierza. pelrta pochwal tak 

! nieootycznych, iż p^zyszęy czytelnik musiał 
j wzruszyć się dziełem już nawet przed jego  
przeczytaniem.

W  jaki sposób autor Manuela por^ztunU.1 
się z policjantem, było  to tajemnicą, dotych­
czas nie odkrytą. Ozy istotnie jedyna drrga 
ich stosunków ograniczała się do szpady w  ze­
psutej gazewej latam i? Czy przedstawicie! 
w ładzy nie zaczai się kiedy za tą latarnią ł nie 
cn wy ci za kark swego dobroczyńcę i znako­
mitego autora w  shwdi, gd y  ów  będzie odbie­
rać jego  listy? W szystko to by ły  zagadnienia, 
rianadające się na razie do rozwiązania.

Dzięki znajomości z  Pamfilem Damski za­
poznał się także z Gizelą, a nawet został wpro* 
wad zony do gościnnego domu Rzeszotków.

Olśniony świetnością i wystawnością urzą­
dzenia odwiedziny te miło zachował w pa­
mięci, a poniswaź okam lo się podczas roz­
mowy. że prezesówna równie go-ąco, jak on. 
pragnie dowiedzieć się o  prawdziwej osobi­
stości Pierza, zaprzysięgli w ięc pomagać sobie 
wzajemnie w  noszukiwaniach i zawiadamiać 
sip o jego wynikach.

(CSąg 1aiszv nastąpi).
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Przemiana Stowarzyszenia na Spółdzielnię,
Na podstawie uzgodnionego statutu i po myśli 

przeoisu Art. 1)7 usta '-y z dnia 29 października 1920 
Nr- 111 poz. 733 Dz. U. Rzp. zarządzono w  dn!u dzi­
siejszym :

1) Wykreślenie z rejestru stowarzyszeń firmy: 
„Konsum chrześcijańskich organizacji roDotniczych 
w Andrychowie, stowarzyszenie zarejeslro wane z ogra­
niczona DOręka“ (.Stow. IV. 109).

2) V7 isanie do re estru spółdzielni Tom L stro­
na 134. nr. kolejny 68.

firma: „Konsum chrześcijańskich organizacji ro­
botniczych" Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Andrychowie".

Siedziba Spółdzielni: Andrychów, Województwo 
Krak >wskie.

Członkowie odpowiadają za zobowiązania spół- 
dz elni nietylko deklarowanemi udziałami, ale nadto 
dalszą kwota, równą wysokości deklarowanych udziałów.

Przedmjt: Spółdzielnia będzie organizować i pro­
wadzić wszelk ego rodzaju zakłady handlowe, wytwór­
cze i kulturalne wszczegóiności zaś:

a) kupować hurtowo rzerabiać i wytwarzać arty­
kuły jpożycia i przedmioty użytku domowego oraz 
gospodarczego i odsprzedawać je deta icznie lub hur­
townie swoim członkom.

b) zakładać cz> teinie, bibljoteki i zakłady oświa­
towo-wychowawcze.

C) organizować kursy, urządzać odczyty, pogadan­
ki i wszelkiego rodzaju rozrywki kuUmalne.

Sorzedaż towarów odbywać się będzie wyłącznie 
za gotówkę. Na sprzedaż towarów nie członkom może 
tezwuuć Rada Nadzorcza.

Uiiział wynosi: 1 zip. w czem obowiązkowy wnio­
sek wpłaty gotówką przy zapisaniu s5ę do spółdzielni 
wynosi 500X00 Mkp. pozostała reszta winna uyć 
wpłacona nie później jak z upływem jednego roku.

Ci onkami arzędu wybrani: 1. ks. Piotr Droździk, 
2. Antoni Szałapski i Antonina Prnsówna, wszyscy 
w  Andrychowie zamieszkali.

Czra trwania Spółdziaini: nieograniczony.
Pismem przcznaczonem do ogłoszeń Spółdzielni- 

Dziennic „Głos Narodu" wychodzący w Krakowie.
Rok obrachunkowy: czas od jednego do drugiego 

Walneso Zgromadzenia.
Zarząd składa się z trzech członków wybieranych 

przez Radę Nadzorczą z pośród członków Spółdzielń 
na trzy lati-

Zarząd podpNuje imieniem SoóMzi»lni w  ten spo­
sób, iż co najmniej dwóch członkow zarz du kładzie 
swe podpisy pod w ycśnętą pieczęcią Spółdzielni.

Ograniczenie uprawnień zarządu: wymienione są 
w  art. 1 statutu.

Postanowienie o zastępcach: statut nie przewiduje 
zastępców.

Frzenisy likwidacji zawarte są w ustawie o spół­
dzielniach.

Data wpisu: 28 lutego 1924,
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.

Wadowice, dnia 22 lutego 1924.

K S IĘG I HAMOŁOWE
Reąistratory, kałamarza ozdobne i biurowa oraz 

w *z9 lk ie  prz-bory kancelaryjne i szkolne
—  poleca skład papieru i galanteryi —

M i c h a ł  S ł o m i a n y
KRAKÓW — ulica Sławkowska 1. 24.

HERBATA
TOW ARZYSTW A

„Bracia K n  C. Popowy"
dawne uznane gatunki przedwojenne 
—  ZADAĆ WSZĘDZIE =
Reprezentacja i skład h urtow ny  na 

M ałopolską i  kresy 311

T . Cieślinski i Ska
KRAKÓW, Florjańska 14. LWCW, Leona Sapiehy 37.

Tol. 117. Ta! 870.

W ó d k i  i l i k i e r y
Firm: Baczewskiego, Frankla i Balsa

K o n i a k i  38 § ? i*
po najtańszych cenach

sprzedało

Wojciech Olszowski
KRAKÓW, MaSy Rynek.

K to  chce wiedzieć co się w świscis dzieje, 
T e n  czyta i prenumeruje

„PRZEGLĄD ŚWIATOWY"
największe czasyibNO flustrowana w Polsce.

Do nabycia wszędzie —  gdzie niema żędać.
Vszelkle korespondencja i pre" j neraty wysyłać pod: 

Skrzynka pocztowa 135, warszawa.

Popierajmy przemysł ojczysty!

SEKRETARJAT  

Katolickich Stowarzyszeń robotniczych
Kraków, ul. Potockiego 11

posiada na składzie i poleca następujące wyda­
wnictwa:

1. Czego chce PoL Stronnictwo Chrześ- 
ścijańsLiej Demokracji

2. Itola Chrześo Dem, w życic społeca- 
no-politycznem

3. Idea chrześcijauiko-spoiei zna w hi­
storycznym rozwoju

4. Bolsze^ism a Mesjasz żydowski
5. Leon X IIL  a kwestja lobotnicza
6. Soo:alizrc i Chrześcijaństwo
7. Bractwa Kośaeine a Prasa Katoł.
8. Stwórzmy pra*ę katolicką
9. Z przeszłości i terazmejszośu robot­

nika
tO. Pol*kie Zjednoczenie ChrzeScijaftsk.

Związków Za wodo wyce
11. Żyd międzynarodowy
12. Walka klasowa a zawodowa
13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D.
14. Kto rozbija ruch robotniczy
15. Konstytucja polska z 17/8 1921 r.
L6. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią­

zków zawodowych
17. Bezpodstawność i szkodliwość w jlk i 

klas
18. Przyczynek do traktatu o ochronie

mniejszości narodowych
19. Polskie Stronnictwa polityczne
20. Żydzi a Polska
21. Zasługi P. P. S. w nowopowstałej

Polsce
22. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

macą społeczną
23- Zadania Ch. D. w Polsce
24. Szkolą wyznaniowa w Polsce
25. Zasadnicze kierunki katodekiej pra­

cy społecznej
26. U 'tawa o spoczynku niedzielnym
27. Przewodnik Chrzęść. Dem. 1922
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923
29. Roczniki „Polskiego Siewu**
30. Książki do prowadzenia Stowarzy­

szeń
31. Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6)
32. O pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

młodzieży
33 Doświadczenia poczynione w pracy 

nad młodzieżą
34. Zadania Star-zych w Stowarzyszeniu
35. Nowele i opowiadania — St. Sapinski
36. Jasiek-ksiądz —  St. Sapiński
37. Święcenia kapłańskie —  K 4. J, K.
38 Związki Zawodowe, J. Puchałka 
39- O stosunku Kościoła do państwa

w Pi lsce.
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N I K O Ł A J  CMJ H O Ł K A  

M E : , O D  J E  =

L

na Psałterz Polski
z  r. 1580

wydał Dr. JOZEF REISS.

Zeszyt I zaw iera: P S A L M Y  I. —  XV.
C e n a  2,000.000 Mkp.

Do nabycia w  Drukarni „ G Ł O S U  N A R O D U *  
Kraków, ul. św. Tomasza 85.
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J i i  wyszedł Nr. 36. (Marzec) m iesięcznika

„MUZYKA i ŚPIEW"
1 zawiera prace:

Dra Józefa Reissa,
Stanisława Lipskiego: „P ieśni Ludowe*
Franciszka Koniora: „D um ka*
Feliksa Dziubana: „U w agi o programach do 

nauki śpiewu*

Prenumerata za l-sze półrocze 3,09-3.000 Mp.

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. fcw. Tomasza 35.

Wydawca: „iiło# narodu* eućiaa Wydawnicza a ogran. odpowiedz. K. B i leksa.  •»-, Redaktor uaczeiny i odpow. Jan Matyasik,  
DmJuuaua «Głesn Narodu* m Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


